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B U D W O J K A 
Przedmiotem obrad w s e j m i e . — G e n e r a ł K o n a r z e w s k i 

s t w i e r d z a , ż e armia pracuje celowo i d o b r z e . 
fttaki posłów Dąbskiego (Stronnictwo Chłopskie) i Pająka ( P . P .5 . ) 

na budżet Ministerstwa Spraw Wojskowych. 

r ( B u l i ? 1 * Respondent „Republi-

*C l 0 rai °w b u dżctową sejmu przybył 
k% Kon» c e m ' n . spraw wojskowych 
Wk. B e S 2 e ^ i k i w towarzystwie pod-
«eby

 a 1 kdku wyższych oficerów, 
bud*ii u d z i a l w pracach komisji 

n S p o s e l ks. Czetwertyński ' <Ciu0wy) wygłosił referat niezwy 
ii b ° t r w a i a o V * 7* n i e , ' , t r w a ^ c y 5 Źodzin, ale rów 

S i c i , , Vkle rzeczowy, jak na przed
ni „J? W u b u opozycyjnego. W refe-N U Y m

 P ° s e t ks- Czetwertyński po 
^ e t l S 2 y s l k i € zagadn :enia gospodarki Nnic,!Voiska' Jednakie wniosków 
udietu Y • ' zmieniających ten dział !*liWknj P° s tawit. Natomiast walny 

'Wic-, wojska przypuścili przed 
! P,? , lewicy, a przedewszystkiem l > S 2 k

 ^ P P S) i poseł Dąbski (Stron-I %yc?"'opskie). Zarówno mówca soc-
nl' ' a k 1 c h*opski, ponowili co-

W a * i a n e postulaty skrócenia 
a r«ku • a s*użby wojskowej do jedne 
* \ 1 waniejszenia stanu liczebnego 

JłchiP*8^ dla umotywowania 
4 | O l 0 . s k 6 w

 Posunął sie nawet do 

* ™ oczywistości mianowicie o 
P c « w! j z ą cYfrY- wyliczył, że są-
Nieci* ł.datków na cele wojskowe w 
5 u tr*vm n" y c k ministerstw wydaje sie 
h PT0c; , v e l k r a i u Pod bronią przeszło 

leszłQ i budżetu państwa, t f. 

uPo«eł n n ' c to jest dowolne, ale mimo 
JW6fmi,iJb*ł

 wysnuł z tego wniosek. 
t a i • gospodarczy państwa nie wy 

}.*gl s i ^ ' ^ 0 obciążenia i nie będzie litn
 rozwS^liać

 w tempie w ja-
""e. W ii aią się imne państwa europej-

w"' 
SarzeS s t e r

 ^ r a w wojskowych gen. 
h ^ówu. 1 * długiem i szczegółowem ryw«w2u b r o n i l budżetu wojska 1 
ti p^ewid, n i e c z " o ś ć utrzymania go 
• ^ «*anej p r z e z budżet wysokos-

& 7 & f e s " toczyły sią cały dzień 
^ MHH OCZEKIWANIA PRZY 

^ R S Z A Ł K A P1ŁSUDSKIE-

& «ią Z° 2 aPowiedziano, że o ile o-
5* JiaS ? e b a ~ to Marszałek Pił-

a ^ o w V j S l ą n a ^omisii osobiście. 
CV-ego w ' w i?Yty Marszalka P»-

i pr2vl o ł a ł a iak zwykle duże wra 
& ^ t o w ? n ) ł a ? 1 d o tego, że komi

sowo. a obradowała wczoraj nieco 

Kelerent 
Narodowy) po uwagach wstępnych zaz 
nacza, że organy ministerstwa udzieliły 
mu potrzebnych informacji. Mówca pod
kreśla konieczność szczerości i otwarte
go przedyskutowania spraw tego resortu 
i wspomina o pewnem zaniepokojeniu, 
które, jego zdaniem, powstało na temat, 
czy armja jest istotnie apolityczna I 
twierdzi dalej że pewne fakty w życiu 
politycznem usprawiedliwiają ten niepo 
kój. Dalej podkreśla, że aby stosunek 
społeczeństwa i Sejmu do armji był ta
kim jakim być powinien winny nastąpić 
nie oświadczenia, lecz fakty, które roz
wieją niepokój. Mówca wspomina o 
zbiórce na fundusz dyspozycyjny, która 
nastąpiła po zeszłorocznej uchwale Sei 
mu, skreślającej ten fundusz i uważa to 
zjawisko za ujemne. 
Co się tyczy preliminarza ministerstwa 
spraw wojskowych, to obecnie wynosi os 
837 miljonów, czyli jest 

miljonów, 
mimo to zachowuje on charakter budże
tu jeszcze nie wystarczającego. Potrzeby 
armji są znaczne. Armja i minister spraw 
wojskowych, w roku bieżącym, jak i w 
poprzednim, Ucząc sią- ze stanem finanso
wym państwa musiał znacznie obniżyć 
wysokość przedłożonych mu pierwotnie 
cyfr. 

W dziale „utrzymanie wojska" w po
równaniu z r. 1925 uposażenie podniosło 

referent przeszedł do omawiania 
poszczególnych pozycji różnych dział*w 
budżetu jak umundurowanie, uzbrojenie, 
dział techniczny itd. 

Przechodząc do sprawy funduszu dy
spozycyjnego, który jest preliminowany 
na rok przyszły w sumie S miljonów zło
tych, Pos. Czetwertyński uważa, że wy
datki te. należy traktować tak samo rze
czowo jak wszelkie inne. Wysokość fun
duszu dyspozycyjnego zależy od spraw
ności administracji i dlatego w jego obli
czaniu powinniśmy zastosować pewną 
miarę. W roku 1925 preliminowano na 
ten cel 3.650.000 zł. w złocie, co wynosi 
prawie 6.000.000 zł. a zatem mniejwię-
cej tyle, co sejm uchwalił w ubiegłym 
roku. Uważając tę sumę za słuszną i zu
pełnie nie chcąc nadawać temu jakiegoś 
znaczenia politycznego czy innego; refer. 
proponuje utrzymanie tej pozycji takie 

większy o 160 j w obecnym preliminarzu. j 

Ośwśadczenee 
wiceministra gen. 
Konarzewskiego. 

Warszawa, 22 stycznia. 
Po przemówieniach szeregu posłów 

zabrał głos I-szy wiceminister spraw 
wojskowych, Konarzewski, który m. in. 
stwierdził przedewszystkiem, że budżet 

Kary dla urzędników paAsfwowysh 
biorcącąicli udział w ałcefi wyborcze!. 

.Warszawski korespondent „Republl-. umotywować tę niesprawiedliwość usta 
ki'1 (6) telefonuje: 

Komisja prawnicza sejmu obradowała 
wczoraj nad projektem ustawy zgłoszo
nej przez stronnictwa centrum i lewicy 
przewidującej specjalne i wysokie kary 
na tych urzędników państwowych, któ
rzy brać będą udział w akcji wyborcze) 
do samorządów oraz do sejmu i senatu. 

Przedstawiciele klubu BB starali się 

Jkonferentia budowlana 
VD komitecie, ebonomicznum wady ministrów. 

wy, która dotyczyć ma jednej tylko ka-
tegorji obywateli i proponowali opraco
wać ustawę któraby wogóle normowała 
sprawy przestępstw przeciwko czystoś
ci wyborów. Opozycja jednakże przegło 
sowała wczoraj klub BB i ustawa o ka
rach na urzędników przyjęta została w 
drugiem czytaniu, a w dniu 27 b.tn. przy 
jęta będzie w trzeciem czytaniu. 

'eg obrad. 
....Seii^alif^awa, 2 2 stycznia 
M» ^ O W a l anc i a Teleerafic/na) 

W. 

S e t>i do S 8* budżetowa przystą-
S V M > > Mi • » a d preliminarzem 

0bS 1 I s t e r s twa Spraw Wot-
%}\ rt^eminj,?1 Posiedzeniu są: p :er i 'uftfe C a ' e r iszef administracji 
^ ' tr* W l ^ w s k i , s z e f Gabinetu 

^ i f i ^ t t kr, fJ^owyoh płk. Beck, 
1 Płk p " l r o l e r ó w płk.: Wielo-

• ^etrażycki. 

Warszawa, 22 stycznia. 
Polska Aceru-ta jeleoraflczna 

W sekretariacie Komitetu Ekonomi
cznego ministrów rozpoczyna się szereg 
konferencji w sprawie budownictwa mie 
szkaniowego. W konferencjach tych bio
rą udział przedstawiciele zainteresowa
nych ministerstw oraz Banku Gosp. Kra 
jowego, jak również przedstawiciele 

spółdzielni budowlanych odnośnych or
ganizacji gospodarczych i związków 
przemysłowców budowlanych. 

Celem tych konferencji jest ustalenie 
źródeł finansowych, któreby mogły byC 
wyzyskane na akcję budowlaną w roku 
1930 oraz opracowanie sposbów sfinan
sowania tej akcji. 

W NE . 
Berlin, 22 stycznia. 

(Telegram własny „Republiki") 
Policja tutejsza stwierdziła, iż cały 

szereg banków berlińskich posiada fał
szywe dolary na bardzo znaczne sumy. 
Falsyfikaty są znakomicie sfabrykowane 
rozpoznanie ich jest możliwe jedynie dla 
dobrych fachowców. 

Niewątpliwie fałszywe dolary są r o 2 

powszechniane przez całą organizację, 
której działalność jest bardio rozgałę
ziona. Policja przypuszcza, iż papier, słuj 
żacy do druku falsyfikatów, sprowadzo
ny został z Ameryki Nie różni się on ni 
czem cd papieru prawdziwych bankno
tów, posiada również włókna jak praw
dziwe dolary. 

op
tycznie większy od zeszłorocznego ze 
względu na 15 proc. dodatek. 

Kasyna oficerskie i domy żołnierskie 
były dotychczas traktowane po macosze
mu, a maia one duże znaczenie dla zbli
żenia armii z ludnością cywilną, fundusz 
reprezentacyjny jest konieczny z tego 
względu, że zdarzają sie często w od
działach wizyty gości zagranicznych i 
eskadr, trwają jeszcze uroczystości 10-le-
cia i t. d. 

Mówca godzi się na wniosek referenta 
oznaczenia ceny żyta i owsa na 30 zło
tych, zamiast 36 zł. 

Przechodząc do lotnictwa mówca pod
kreśla, że wytwórnie nasze pracują do
brze. Lotnicy mówią, że nasze aparaty są 
lepsze od zagranicznych i chętniej na nich 
latają. Planujemy rozbudowę lotnictwa. 
Wyrabiamy także nowoczesne spadochro 
ny i wkrótce każdy lotnik będzie w nie 
zaopatrzony. 

Co do marynarki, to jesteśmy teraz 
w okresie ukończenia małego programu: 
trzy łodzie podwodne i dwa kontrtorpa-
dowce, oczywiście mamy i dalszy plan 
rozbudowy, ale w tym trzyletnim okre
sie nie możemy go uwzględnić. Wogóle 
dla płynności robót opracowany.jest bu
dżet na 3 lata naprzód I to nietylko w 
przemyśle wojennym. Za podstawę przy
jęto budżet obecny, jako minimalny. 

W dalszym ciągu mówca stwierdza, 
że armja od szeregowca do generała 
spełnia swe zadania i pracuje z wytęże
niem — każdy w kategorii swej specjal
ności. Rozbudowa armji musi mleć pew
ną podstawę, t. j . stosunek liczbowy 
wszystkich stopni oficerskich i przypływ 
młodych oficerów. Tem się tłumaczą pen-
sjonowania oficerów. 

Poseł Stapiński prosi jeszcze o od
powiedź w sprawie t. zw. „wesołych bu
dżetów" i w sprawie zajść w dniu 31 paź
dziernika r. ub. Wice-min. gen. Kona
rzewski oświadcza, iż co do pierwszego 
pytania, to nie może na nie odpowiedzieć, 
co się zaś tyczy drugiego pytania, to 
kwestja ta jest w toku dochodzenia i mów 
ca uchyla się od wszelkiej odpowiedzi 
przed jego ukończeniem. 

Po końcowem przemówieniu referen
ta, w którem oświadczył, że sprawa skró
conej służby wojskowej jest kwestją 
otwartą, dyskusje wyczerpano. 

Następne posiedzenie jutro o godzlnt* 
10-ej rano. 

Minister Prystor. 
p i x y f t ^ ( l £ f e f u t r o i*>ie 

c z o r e m d o J E o d s i . 
Warszawski korespondent 

„Republiki" (B) telefonuje: 
Minister pracy i opieki spo

łecznej Prystor postanowił wy 
jechać do Lodzi w piątek, dnia 
Z'* b . m. wieczorem. Dzień 25 
stycznia min. Prystor spędzi 
w Lodzi. 
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Mowa min. Kwiatkowskiej 
o sytuacji gospodarczej ftraiu.—Jhrozy %cs%\otoi%nt 

przyczyniły się do pogorszenia koniunktury. 
C o u c z y n i r z ą d d l a z ł a g o d z e n i a k r y z y s u . 

Warszawski 
telefonuje: 

korespondent „Republiki" (B) 

Na wczorajszem nocnem posiedzeniu 
sejmowej komisji budżetowej minister 
przemysłu i handlu p. Kwiatkowski wy
głosi? obszerne przemówienie w którem 
przedstawił stan gospodarczy Polski w 
sposób bardzo wyczerpujący. 

Omówiwszy na wstępie stosunki go
spodarcze panujące obecnie zarówno które bezpośrednio związane są i 
we wszystkich państwach Europy jak i 
w Stanach Zjednoczonych, p. minister 
przeszedł do oceny sytuacji w Polsce, 
biorąc do porównania nie lata 1923 do 
1905 i pierwszą połowę 1926, gdy stosun 
ki były chwiejne, lecz lata pomyślnego 
rozwoju gospodarczego, jak 1927-28 i 
1929, szczególnie ostatnie miesiące. 

Wówczas, mówił p. minister, stwler 

końca 1928, natomiast odsetek wekslll Polska nadmiaru pszenicy nie nosla-
protestowanych wzrósł prawie dvvukro'da, dla niej głównem zagadnieniem są 
tnie. Wskaźnik kursów głównych akcyj. csiiy *yta. które kształtują sie niepo-
przemysIowvch przyjęty za ealy 1927: myślnb. Ale Jestem pewny, że nloba-
za 100 wynosił pod koniec 1928 /wyż 99 wem nastąpi poprawa na tym odcinku. . . . . - r ; " - i a c ł o 0ro; 
a pod koniec 1929 spadł do 67-70 . Spa- W dziedzinie polityki handlowej ak- i Niemożliwe jest natomiast por ^ ^ 
dają również wskaźniki produkCi prze- cja rządu zmierza, do otwarcia nowych zmierzai.ące d o ^ o s j a w i e n i a „ 
mvslowcj w szeregu gałęzi, ze zestawie' rynków zbytu przez nowe konwencjeI. 
nia widać, że ucierpiały naisiblei te,! handlowe, przez ustalenie warunków 

zarówno dobrze możliwy mai? 
jak i duży. 

Uważani np. za możliwy f 
traktat oparty na reglamentuj' 
traktat oparty o zasady wbli1'1"8^!? 

kon-
sumcją wsi. 

Horoskopy 
na przysz łość . 

Pod względem płynności rynków 
pieniężnych, ucjpstępnipnią i potanienia 
kredytów 

d r i o r 6oii z n « z „ a depresl, eWo„.n,.c, r y s * . 1 , oc. P=«„a po-
ną obejmująca szerokie koła gospodar- rwalńia nowe 
stwa społecznego. Wśród przyczyn te-! ZmnlcjMona P r « a " ^ » ^ J " ^ " ^ c -
go stanu rzeczy znajdują się zarówno Ilości kapitałów uz do p i ^ O T J . 

^ ^ ^ ^ ^ im^m 

zbytu, wystudiowanie pomocy państwo 
wej np. w formie zwrotów ceł dla pro
dukcji przez ułatwienia w zakresie po
datkowym i kredytowym i t. d. 

Traktaty handlowe 
W roku ubiegłym zawarliśmy nowe 

I traktaty, względnie rozszerzyliśmy dar 
! wne. Prowadzimy rokowania z Niem

cami, Stanami Zjednoczonemu Jugosła
wią, Grecją, Turcją i Portugal :ą. W sta-
djum wstępnem są prace co do krnwen-
cyj handlowych z Rosją, Kanadą, Irlan-
dją. Indjami i Hiszpan ją. 

Najważniejsze są rokowania z Niem
cami. Z całem poczuciem odpcwiedział 

glamentacji tylko formalnej, a 
Niemczech zastosowanie re«'™ .tfF 
ilościowej i jakościowej w 2 1 1 

handlowem. , l i 
Stwierdzam, że od chwili 

kowań przez p. posła RauschC* ^ 
przynajmniej atmosfera l X 

stanowisk obustronnych i ̂ c!Lyi 
nych trudności, związanych z ffijl 
tątem," Uzgodniono punkty W"^ 
wstępnego traktatu hand lów^ ^ 
jątkiem szczegółów d o t y c z a c ^ ł j 

zasadniczy zu węgla polskiego 1 zasuun^-- ^ 
styj, związanych z eksport c^ ( () fn 
nierogacizny. A są to kwestę.> $ 
wołały narzucenie nam w 0 - , n ; c ^ ( 

Obecnie 
niemieckiej zależy ^'Jt do.5"-* 

sprowadziła ograniczenie naszego cks 
portu. 

Kolej wydała bardzo wiele na walkę 
z zaspami śnieżnemi. Wywołało to ogra 
nłczenie inwestycji i zamówień dla prze 
mysłu hutniczego oraz przyspieszenie 

podwyżki taryfy i wyrobów włókienni
czych. 

Kryzys w rolnictwie. 
Z'aw!ska koniunkturalne pozostają w ' 

ścisłym związku z sytuacją rolnictwa. 
Ceny za produkty zbożowe spadły na 
wszystkich rynkach światowych. 

Depresja zaznacza się tętn silniej, i.m 
Większa jest w kraju ciasnota na rynku 
pieniężnym, słabsze są kap*tały obroto
we kupiectwa. Słabość tych czynników 
w Polsce działa ujemnie na ceny wytwo 
rów zbożowych. W związku z tem uja
wnia się kryzys w tych gałęziach pro
dukcji, których konsumentem jest wieś. 

Rynek wewnętrzny. 
Drożyzna plcnlrdza, nleodbudowanle 

kredytu długoterminowego, różnice or
ganizacyjne produkcji przemysłowej i 
rolnej, zniszczenie kapitału obrotowego 
zwłaszcza w handlu, słaba zdolność kon 
sumpcyjna rynku wewnętrznego, zam
knięcie lub ograniczenie zewnętrznych 
rynków zbytu dla naszej produkcji przez 
zarządzenia polityczno - handlowe i 
przez dumping, nierozbudowanie dróg, 
a wreszcie wymagający reformy ustrój 
podatkowy oraz problemat budowlany, 
— wszystko to działa na pogłębienie de* 
presji. 

Miernikiem tej depresji są objawy na 
stępujące: 

o stałem oprocentowaniu 
na giełdach światowych 

Niepomyślnie kształtują się rynki zboj 

zwyżkowało ] dotychczas definitywnego rezultatu nie 
obciąża nas w najmniejszej mierze. 

Jeżeli wogóle jakąkolwiek winę miał 
żowe. Gdy produkcja pszenicy głównie bym przyjąć w tej sprawie na siebie 
w krajach pozaeuropejskich wzrosła w j delegację polską, to raczej winę ustępli-
ostatnich latach o 20 proc. spożycie pszc j woścl. Nie mogę Jednak zawrzeć „małe-
nicy spada. W ten sposób presja poza-j go" traktatu handlowego dla Polski 
europe skiej produkcji zbożowej stale „szerokiego" dla Niemiec, w jednej urno 
wzrasta. i wie, choć zasadniczo i dwustronnie jest 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstał sic. z tym * wiałem nasz najukochańszy 
ojciec, bral, szwagier i kuzyn 
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S Z A F S A R O S f N B A U M 
p r z e ż y w s z y l a t 6 1 . 

23-(So stycznia 
o czem zawia-

Wyprowndzcnie drogich nam zwłok nastani dzii w czwartek dn>; 
1930 rrku o godzinie 1 po pol. z domu żałoby przy ul. Gdańsk.oj Nr. 11 
damia pozostała w głębokim smutku 

Stroskana Rodzina, 

Naprawa szkolnictwa średniego. 
przeac ministerslwo oświatfu. 

Warszawa, 22 stycznia. 
(Polska Agencja 1 eleeraficzna) 

•W d.niu 21 stycznia r.b. została zam
knięta 6-dniowa konferencja naczelni
ków wydziałów i wizytatorów szkół 
średnich ogólno-kształcących, pochodzą
cych ze wszystkich okręgów szkolny:h, 
zorganizowana przez Ministerstwo W. R-

' i O. P., Konferencja dotyczyła; 1) organt 
zacji pracy wizytatorskiej na terenie 

V . , * ~A i , ' s z k o ł y i w kuratoriach okręgów szkor-
Cyfra bezrobotnych wzrasta pod ko J ] d j kształcenia nauczycieli 

?!*Kf9J . W u : P ^ . ą i k a ^ i ^ ś rednich S ogóko-kształc ą cych! 3) w 3 latach ubiegłych, dosięgając dla bez 
robocia całkowitego 220—240.00 osób, 
dla częściowego przewyższając 100.000. 
Wskaźniki wystawionych pod koniec 
1929 r weksli utrzymują się na poziomie 

opieki nad nauczycielami praktykantam 
i 4) op'eki nad szkołami prywatnemi. W 

czasie konferencji wygłoszono 12 refera 
tów, omawiających kwestie szczegółjwe 
wymienionych zagadnień naczelnych. 
Obrady zamknął przewodniczący k j ife-
rencji, p. naczelnik Kaziuferz Pi iracki, 
stwierdzając, że dała ona wiele materia
łu dla rozwoju zakreślonego przez Mij-jj. 
sterstwo Wyznań programu pracy n-id 
naprawą stosunków w naszem szkolni
ctwie średniem. W inrenu obecnych 
dziękował Ministerstwu W. R. i O P za 
podjętą inicjatywę wizytator wydziału 
Ośw'ecenia Publicznego woj. śl<t«,k'.cgo 
dr. Farnik. 

przez Niemcy 
strony 
porozumienia i przerwanie 
wojny celnej. 

Sprawy taryfo^* 
Przechodząc do spraw 

minister Oświadczył, że proJeK1 

nowej taryfy polskiej jeszcz* 
J i bieżącym zostanie wnies-ony- % 

cc handlowej wysiłki są skier0 

zagadnienie rynku w e w n ę t r ^ l 
sza rozbudowa konsumcjl za!ez-( 

tuacJi wsi. Koniecznością też 
zwrócenie większej uwagi ^ ^ . 
by ograniczyć rozmiary kry^J, 

Szereg produktów cksp°]*^L 
wyraźną korzyścią. Na rade 
wpłynął już wniosek o v utwor^ {)if 
duśzu dla gwarancji z tran?akc^' 
towych 1 kredytu ekspor towi ' f 

Dla przemysłu włókiennicza'jf 
Mddziane Iest obniżenie taryfo . 
to samo dla miału węglowel!0' ,ft 

W przemyśle naftowym *f\^ 
podniesiemy produkcji suroWC^Al 
go interwencjonizm państwa N\T 7 
dzie Istniał, ale nikogo nie 0 1 0 

wólić. J n 
Przedstawiłem sytuacje Lfii^l 

czą jasno, przejrzyście, bez of^t i~A 
przesadnego pesymizmu. M P 
d a r c y jest trudny i ciężki. 
tężyć wszystkie siły dla ona11" 
sytuacji. Zmienić wszystkie" ^ 

niepowodzeń na nowodzen'*'^jS^ 
miast nie mamy sił. Możemy ^ W 
godzić kryzys z tem większej y p j 
sem. im harmonijniej na W11 

Umoww polsko~au§tvw€(ka 
przyniesie (folsce mięte tzorznści. 

Haga. 22 stycznia. 
Acencja I eiem diuzna; 

ścl materjalnej, co powoduje, że będące 
fPolska KZENCU i eiemaiL-zna) I w rękach austrjackich galicyjskie pożycz-

Umowa polsko-austrjacka, podpisana ki kolejowe (wynoszące około 100 milj. 
w Hadze, dotyczy dwóch kategorjl dłu- koron) nie mogą być wyżej waloryzowa-
gów a mianowicie: koronowych rent ne, jak według stosunku 1 szyling za 10 

gali-[koron. Austrja zobowiązała się przytem 
wycofać te tytuły na swoim terenie i do
starczyć je Polsce do końca roku 1932. 

Pozatem umowa z Ąustrją, podpisana 
W Hadze, obejmuje zobowiązania rządu 
austriackiego w dziedzinie ułatwień wy 

będziemy pracować. . 

i -

% 

(Fomnift &ocha. 
Paryż, 22 stycznia. 

(Polska Atencia 1 eleeraficzni) 
, Wczoraj wieczorem rozdano w parła 

meocie projekt ustawy, przewidującej o-
twarcie kredytu w wysokości 2 i pół 
milj. fr. dla wystawienia w gmachu Inwa'austrjackich niezabezpieczonych 
lidów pomnika, pod którym spoczną cyjskich pożyczek kolejowych 
zwłoki marszałka Francji Ferdynanda Co do rent koronowych, umowa prze-
Focha, naczelnego wodza armji aljanc. widuje, że Austrja odstępuje Polsce 67 
kich w czasie wojny. Pomnik ten odlany j miljonów koron w powyższych rentach, 
będzie z bronzu i umieszczony po prawej potrzebnych Polsce dla pełnego pokry-
•tronie wielkiego ołtarza- Składać się bę cia jej udziału w tym długu, w myśl trak-!dania' aktów archiwalnych, dotyczących 
dzte z dużego sarkofagu, ozdobionego, tatu l decyzji komisji odszkodowań. Co'Polski, wreszcie Austrja zobowiązała się 
4-roa płaskorzeźbami i 4-ma narożnem? do galicyjskiej pożyczki kolejowej, t o ' na orzeciąg lat 3-ch udzielać Polsce gwa-' 
figurami, pomnik uwieńczony będzie gru j Austrja uznała za obowiązujące d'la swo- rancji dla umożliwienia jej szcroHego 
pą postaci, wyobrażających naród i woj- \ ich obywateli polskie ustr.wodawstwo wa- j wwozu trzody chlewnej do Wiednia. J 
•ko, bryzacyjne wraz z klauzulą o wzajemno- i . 

Dzii I dni nBst<p»y(")rDi 
Naiwiękuza epopea biezaeet! 0 ^ic 1' 
Naigenjalnieiszy z ficn:alnyeb r 

ekranu . A 7 

E M I L J A N I i l ^ y 
w oMatnim swojm filmi* 

amerykański i 1930 pod y ^ t « l 

, Grzechy O j c ^ 
odlworzył taką cudowną 
której blednie cała jeilo dotVc" , 

twórczość ekrano** - ffifi 
W pozostałych (!lównvch 
na całym świecie R u t h C i, 

1 B a r r y l i o r W ' ^,<l<; 
Bl!e»yu'j!Pwe i p a s s e - p a r i o u ' ^ ^ * ^ 
— Ole nieważne ał d<>  o dukfiP J. 
Orkiestra p:d «vr. p. R- Ky p0 C 

cstalni sean< o codzinie 10  l l 
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.FRANCJA DLA FRANCUZÓW!" 
ty H . jpoprzedzone opracowaniem i urzeczv- j P R Z E Z K O B I E T Ę . Nasi polacy, naprzykład.l „Francja'dla francuzów! Jak szyi 

M A N R A F R R A M I . " I N R 7 < R R > I I N R L T ! > H N Z A R Z Ą D U fahrvki I mó- starzeia sie i D R Ó C H N I E I A D A W N O fnn 

i'I 

wiliśmy" ' c Poprzednim przedsta 
t>. Ip p sługując się obserwacjami 
tych P o

 r e ' z a r y s stosunków panują-
Pracują ^ S l a c h francuskich, tam, gdzie 
'inni. r ° ' j emigranci - polacy 

Wnić o^e' " a t e m miejscu, należy uzu 
"lenty *„ ! c y t o w a n e za autorem, doku 
źen iern 

*. któ; 
1 wy-

Poglądów na sprawę emigra-

się do kwestji 
'"'eresr,! " e j k 6 ł "ądowych i sfer za-

R E S O W A nych we Francji. 

N A Jakiem 
Podaż -

i r ..Homme -

S I Ę 

A U T , 

" A T 0 

podłożu kształtuje 
tu? 

Travail" odpowia 
Pytanie następująco: 

poprzedzone opracowaniem i ur 
wistnienfem realnego programu 

Na czem ma się opierać ten pro
gram? 

„Próby z osiedleniem na stałe po na
szych wsiach emigrantów - samotni
ków, którzy są z natury żywiołem nie
stałym, mają ten sam .wynik, co pró
by utrwalenia płynnej rtęci na blacie 
marmuru". 

, u r e są n ie , H , 0 Ł J , 4 Ł " V " ' " K " * - „Polak jest z natury urodzonym rol-
? 0"iawem rezultatem logicz- n i k i c m . N a ] e ż y m u d a ć p r 2 y z W o i t e mic-

P e v"re , , J r y w , a d 6 w
 ' obserwacyj szkanie, sprowadzić go wraz z jego ro-

: w dużym stopniu od- | d z jną, dzieciom jego umożliwić kształ
cenie się w szkole powszechnej i zawo
dowej, a tempo i zwolna oswoić go z 
nowem otoczeniem, obyczajami, stosun
kami i warunkami pracy.. Wskazać mu 
perspektywę powiększenia zarobków, 
przejścia od pracy najemnej do t. zw. 
połownictwa (mitaage, do pracy na 
kawałku własnego czy wydzierżawio
nego gruntu 
To jest najżywotniejszy problemat 
rolnictwa francuskiego", 

„To co się dzieje obecnie — to tyl
ko próba szczepionki rasowej. Ileż po
zostaje na stałe we Franci-I z tych 60 
tysięcy pracowników rolnych, sprowa
dzanych corocznie r,e wsz\stK'ch kra
jów Europy? Zalcdw> czwarta część 
15.000! Musielibyśmy czekać 100 lat 
przy tym óystenre, aby wypełnić lukę! 
półtora m!ljona ludzi, których brakuje 
naszemu rolnictwu". 

„Ale to, czegj nie można jeszcze 
osiągnąć :ia V V S I , udaj3 się już zupełnie 

. d " c I a
 S T R A C I Ł A P Ó Ł T O R A M I L I O N A 

N Y C H V A B I T Y C H ' D R U G I E T Y L E W R A N " 

* 1 0 6 1 T L E M B R A K U J C I E I . L E K K 0 , I C Z Ą C 

V P R Z E
 5 0 1 1 3 ł u d z l d o P r a c y n a r o l i ' 

I ! M Y Ś L E - P O T A K S T R A S Z N Y M U P U Ś C I E 

i e s ł anemiczny, osłabiony. 
V I 0

 W Z E P R A C O ^ A N E J C E R E B R A L N I E , P O -

TKAT0J - N E I Ś W ' E Ż E G O D O P Ł Y W U M Ł O D Y C H 

l a 8 r a i a Paraliż. C Z T E R Y M I L J O -

% I t z i e m i , e ż V O D Ł O G I E M , Z B Ę D -

S r . , U Ż Y T E C Z N Y C H J A K K A W A Ł M A R -
? ° C I A Ł A " 

J E R J N A N ' 

« . W P 0 Z Y C J A - A T E R A Z D R U G A . 

\ S K E ' A B Y W Y Ż Y W I Ć R O D Z I N Ę 

V N A , E Ż A Ł O B Y J E J D A Ć S Z E Ś Ć H E K 

P R Z E Z K O B I E T Ę . Nasi polacy, naprzykład 
przychodzą do zarządu fabryki i mó 
wią: „Mam w Polsce narzeczoną albo 
rodzinę!". „Sprowadźcie ich. Macic 
pieniądze?". Jeśli odpowie: „Tak, mo
gę".,, zarząd wykłada dwie trzecie su
my na koszty podróży. C L L U D Z I E są 
P E V N I " . 

Ale... Le Fevre zdaje sobie sprawę 
z przeciwstawienia się w pewnym 
punkcie dwuch tendencyj państwowych. 
Mówi on: 

„Polska oświadcza: „Wysyłam do 
was emigrantów, abyście dali im pracę 
w górnictwie, metalurgii, w rolnictwie, 
ale nie poto, abyście ich przerabiali na 
francuzów". 

„Francja odpowiada: „Nic wywie
ram żadnej presji, któraby ograniczała 
wolność waszych rodaków, ale nie mo
gę stworzyć dla nich systemu wyjąt
kowego. Korzystając z tych samych 

L " T L ° I W I - T Y T N C Z A S E M J E S T I C H W I E C E J 

' V ; . n o w - oto rezerwowa armja 

Popyt, podaż, ruch 

51 kZl " i e j e s t J e d l i a k bynajmniej 
S I U ~^ L e k o n °micznemi wiążą 
H C C * H E C S t i e r a s o w e . wyznaniowe, 
V s i l l i V m P O l i t v c z n e - ' t 0 w s t o p n i u b a r 

**'Wóy, i. A ' °owiem: z rozmaitych 

R A S O W E , 

»0lltvi 

?a*a]>7J!llarodaJne sfery we Francji 
° ' a , , g r a c ^ Wska xa Na 

,.P°n t y m 

wyjątko-
W S E N S I E 

A 

K Ą T E M W I D Z E N I A U J -

ih ? ów u j kadrów, zasymilowani 

łł r ^ F R ? R O B , E , N A T E M I G R A C J I P O L 

14 FOSCH i??1 L e F E V R E ' S T A R A J Ą C S I Ę 

I N T E R N ! : N K ! U Z J A C H . W Y R Ó W N A Ć i G O -

P R Z Y T W L E R D Z L Ć go D O R O L I . przywilejów co francuzi, muszą poddać 
dla s i c tym samym prawom. Nasze naucza

nie, nasza szkoła jest powszechna i 
bezpłatna dla wszystkich dzieci od 6-lu 
do 13 lat. Mali polacy muszą chodzić 
dn szkoły tak samo jak mali francuzi". 

„Owszem, ale nauka musi się odby
wać po polsku". 

„Nie możemy burzyć systemu nau
kowego, tworzyć kadrów nauczycieli 
polskich, stwarzać na naszem teryto-
rjum nowego języka oficjalnego obok 
francuskiego". 

„Dyskusja mogła-była wejść na tory 
niepożądane. Doszło jednak do kom-

mall polacy C H O D Z Ą D O S Z K O Ł Y 

ie-
G O I H I S T O R I I Polski - P I Ę Ć G O D Z I N na 

mamy całe rodziny, cafe masy rodzin ^ z \ Q l y 

i.... dzieci. W Cour-^eres np., gdzie pra- ' . , . . 
, . - . . . , v , , l akie więc. dyskusje i rozstrzygnię-

C U J C ok. osiem tysięcy robotników po a- . L i „ . . . , ? , . .. , v . emi-1 \.X V 'A- AX I I • I c i a "noszą się ponad kwestją emigrącj L m i 'ków, ludność polska wynosi razem O K . i , , r i l o S m „ , „ ; •„ . , , t X I A • i » / L , T\ bynajmniej me sezonowej, która trzydzieści tysięcy G Ł Ó W , W tem pu;c 
tysięcy dzieci i młodzieży. Kwcstja 
mieszkaniowa, kwcstja szkolna zostały 
pomyślnie rozwiązane D Z I Ę K I inicjaty
wie praemysłu". 

„Każda omal rodzina liczy pięcioro, 
sześcioro dzieci. Co Z A bogactwo!". 

„Przemysłowcy radzą sobie Z kwe
stją stabilizowania emigrantów. 

itń Kr«ntu A W L C R 7 L : T L O S " W L W ' , U L W O " " : 1
 " ' ' - T T U - p r o m s u : ma polacy chodzą do szkol 

T Y Ł O B Y W V 7
Ę C

 J5 M I , 1 ° ? . H E V U B C Z E Ś C I 0 ' A ° W P R Z C M Y S , C ' W

 aTV$ francuskiej I pobierają lekcje polskie 
A , ? . W Y Z Y W I Ć 3 M I L J ° N Y

 r o 1 osadach fabrycznych I górniczycl, 1 n . ł l w a _ n i . ^ ł t l „ 

0A (M " L E R E « „ w y r ó w n a 
M \ Y ° B " K O N T R A H E N T Ó W / C y 

E N I ! G R A N T A . 

pra-

M ^ . ^ w l w a C A Ł Ą swą uwagę 

dla 
setek tysięcy dążących z Polski do Fran 
cji przedstawia się zasadniczo w R O -
staci pytania: jak zarobić na życie? 

Jak dalece Francja I francuzi wy
szli po wojnie z zaczarowanego koła 
konserwatywnego kwietyzmu i naro
dowego indywidualizmu, świadczy ko
mentarz Le Fevre'a do apodyktyczne-

Jak?jgo frazesu: „Francja dla francuzów!". 

Francjadla francuzów! Jak S Z Y B K O 

starzeją się i próchnieją dawne F O R M U 

ły! Ta, bardziej jeszcze niż inne, nic 
już dzisiaj nie mówi. Jest to już dzisiaj 
głos wołającego na puszczy, który P O 
krywa i zagłusza grzmiący okrzyk: 
„ D A J C I E N A M L U D Z I , D A J C I E N A M R O B O T 

N I K Ó W , pastuchów, W Y R O B N I K Ó W . P O 

Z W Ó L C I E N A M S I A Ć , O R A Ć , Ż Ą Ć , H O D O W A Ć 

B Y D Ł O ! " . 

„Oto dokądeśmy zaszli! Oto praw
dziwe oblicze dzisiejszej Francji!". 

»* 
Jak nić czerwona snuje się przez C A 

łą książkę Le Fevrc'a uporczywa idea: 
N A T U R A L I Z A C J A ! W rolnictwie zawiodła 
ona zupełnie, w przemyśle — U R Z E C Z Y 

wistniła się w małym stopniu. Z P U N K T U 

widzenia żądań i potrzeb zainteresowa
nych sfer i grup we Francji. 

W tej potrzebie sięga Le Fevre D O . 
źródeł autorytetu. Dr. Rene Martial, S P E 
cjalista spraw emigracyjnych, mówi 
mu: 

„Szczepionka międzynarodowa jest 
niezbędna dla naszego rolnictwa. MV 
storja Francji stwierdza niezbicie, I Ż 
autochtoniczny żywioł francuski pochła 
niał i asymilowal zawsze żywioły O B C E , 

cudzoziemskie". 
A P . Jean Duhamel, dyrektor G E N E 

ralny francuskiego Towarzystwa Imi-
gracyjnego (centrali kierowniczej i R O Z 

dzielczej dla całego ruchu emigracyj
nego we Francji) oświadcza optymisty
cznie: 

„Połowa cudzoziemców, którzy S Z U 

kają u nas pracy, pragnie zebrać trochę 
grosza i wrócić do kraju. Ta się nie Z A 
symiluje, to pewne. Ale druga polowa, 
dobrze zarobkująca, stale pracująca, M A 
jąca tu żony i dzieci —, nie ma powodu 
D O ucieczki z Francji. Przytwierdza J Ą 
dobrobyt. A należy to sobie zapamię
tać, iż zasymilowany cudzoziemiec wy
obraża dla Francji E K W I W A L E N T D W U C H , 

T R Z E C H , C Z Y C Z T E R E C H N A R O D Z I N " . 

Tak oto wygląda w najgrubszych L 
najogólniejszych zarysach problemat 

ludnościowy we Francji, podniesiony N A 
wyżyny kwestji — być C Z Y nie B Y Ć ! 
— P R Z E Z krwawą K O Ś B * } R . 1914/191& 

W . P S K U 

* 1 S P R A W I E , K T Ó R A J E S T , J A K 

R O L N I K Ó W 

^ E R N L L P J Y > M O Ś C I I L O T N O Ś C I E L E -

H S T R O N , O N D O T E J K W E S T J I Z R Ó Ż -

Ł ^ O J A J J 

^ N A J E M R A C U J Ą C Y
 w P ° , u r a z e m z e 

Vnjr*n'zft ^ S T C Z Ł O W I E K I E M G O Ł Y M , 

TAJNE OBRADY W LONDYNIE. 
Mac Donald nie chi*e dopuścić dziennikarzy 

na konferencję morską. 

E G O . J E S T O B J E K T E M 

Nr1 S T U T C N S Y J T U , E G A Z A Ś S A M P O * 
' ^ T R U ( I ^ ^ " Ę T R Z N E G O . S T W A R Z A 

h ^ i > e k g o ł v . 
I W P ° C I E C H Pozbawiony R E L I G J I 

S Ł L ' S Z N L » C Z , 0 W L E K y o f y P 0 2 1 * 8 ' 
Prawa wypoczynku 

ncuz N I E P O G O D Z I S I Ę 

A B Y J E G O P R A C O W N I K O D P O -Saf tem> 6 ? 0 - Frar 

• N I o y 0 n Pracuie, choćby to była 
H o t e ^ ° w l e k goły,, pozbawiony 
F ^ y t n .^^w^edzenla się w swym 
^ v Wy y k u - Człowiek goły nie ma 
, tat^ Z v , o i t ego mieszkania. 

^ sie u

 U i z a c i a emigrantów na wsi nic 
% a h . u e c z y v / \ s t m ć . Ustabilizowanie 

^ - Polaków na wsi musi być 

L O N D Y N , 22 S T Y C Z N I A . 

(Polska Agencja I elegrallczna) 
D O T Y C H C Z A S O W E P I E R W S Z E ' K R O K I K O N 

F E R E N C J I M O R S L K I E J W Y K A Z A Ł Y , Ż E N A W E T C O 

D O M E T O D P R O W A D Z E N I A K O N F E R E N C J I N I E 

M A J E S Z C Z E W Ś R Ó D S T R O N P E R T R A K T U J Ą C Y C H 

P O R O Z U M I E N I A , A W I Ę C T E M B A R D Z ; E J N I E M A 

G O C O D O I S T O T Y Z A G A D N I E N I A O G R A N I C Z E N I A 

Z I B R O J E Ń M O R S K I C H . 

T E M T E Ż N A L E Ż Y T Ł Ó M A C Z Y Ć P O W Z I Ę T Ą 

P R Z E Z K O N F E R E N C J Ę D E C Y Z J Ę , A B Y N A R A Z I E 

P O S I E D Z E N I A K O N F E R E N C J I N I E O D B Y W A Ł Y S I Ę 

Z U D Z R I A Ł E M P R A S Y . J U T R Z E J S Z E P O S I E D Z E N I E , 

W Y Z N A C Z O N E N A G O D Z I N Ę 10 - T Ą R A N O O D B Ę 

D Z I E S I Ę W O B E C T E G O , J A K O P O S I E D Z E N I E T A J 

N E , O K T Ó R Y M B Ę D Z I E W Y D A N Y T Y L K O K O M U 

N I K A T O F I C J A L N Y . 

D E L E G A C J A F R A N C U S K A , K T Ó R A J E D Y N A 

U D Z I E L I Ł A P R A S I E , W M I A R Ę M O Ż N O Ś C I , W Y 

J A Ś N I E Ń , P R Ó B O W A Ł A W P R O W A D Z I Ć Z A S A D Ę 

jawności posiedzeń. Wobec wyraźnego ] N Y C H P U N K T Ó W O R A Z K O N I E C Z N O Ś Ć S P R E C Y -

oporu Mac Donalda i Stirnsona. przy o 
bojętnesci włosko - japońskiej, zasada | 

Z O W A N I A I N N Y C H . 

R Z E C Z O Z N A W C Y F R A N C U S C Y M A J Ą O P R A Ć © 

jawności nie została wprowadzona cowyjwać U Z U P E Ł N I A J Ą C E S P R A W O Z D A N I E , 

wolalb wielkie rozgoryczenie zwłaszcza 
wśród dziennikarzy amerykańskich, przy 
byłych w liczbie 50 osób specjalnie do 
Londynu dla obsługi sprawozdawczej. 

D Z I E N N I K A R Z E R E P R E Z E N T U J Ą C Y D Z I E N N I 

K I K O N C E R N U H C A R S T A P O S T A N O W I L I , Ż E J U 

T R O D Z I E N N I K I I C H R O Z P E C Z N Ą O S T R E A T A K I N A 

T A J N Ą D Y P L O M A C J Ę , S T O S O W A N Ą P R Z E Z K O N 

F E R E N C J Ę M O R S K Ą . 

L O N D Y N , 22 S T Y C Z N I A . 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
J A K P O D A J E H A V A S . D E L E G A C J E A N G I E L S K A 

I F R A N C U S K A B A D A Ł Y D Z I S I A J R A N O P R Z E Z 

D Ł U Ż S Z Y C Z A S M E M O R A N D U M F R A N C U S K I E O -

R A Z O D P O W I E D Ź A N G I E L S K Ą ^ 

S T W I E R D Z O N O P O R O Z U M I E N I E C O D O J E D -

Umowa p o I s f t o - c x e § f t a . 
Praga, 22 S T Y C Z N I A . 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
D Z I Ś Z O S T A Ł Y W Y M I E N I O N E w T U T E J -

S Z E M M I N I S T E R S T W I E spraw Z A G R A N I C Z N Y C H 

D O K U M E N T Y R A T Y F I K A C Y J N E U M O W Y P O L S K O -

czechosłowackiej o L E J J U L Ł C J I rzeki Olszy 

I potoku PiotrówiW, zawartej w Katowi
cach W dniu 16 lutego 1928 roku. 

Wymiany D O K O N A L I ze strony P O L S K I E } 

poseł P O L S K I W P R A D Z E dr. Wacław Grzy 
B O W S K I , Z E S T R O N Y C Z E C H O S Ł O W A C J I M I N I 

S T E R P E Ł N O M O C N Y D R . W C L L M E R . 

L O N D Y N , 22 stycznia. 
Dzisaj rano odbyła się w F O R E I G N E 

Office dwugodzinna konferencja delega 
C J I brytyjskiej I francuskiej. P O K O N F E 

rencji Tardieu powiadomił prasę, Ż E po 
stanowiono naraz :e prowadzić dyskusję 
na podstawie memorandum francuskiego 
z dnia 20 grudnia oraz odpowiedzi A N 
gielskiej. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się wy
jaśniająca dyskusja, przy czem zdecy
dowano wciągnąć do dalszej dyskusji D E 
legację Ameryki, Włoch i Japonji. Ozna
cza T O sukces polityki francuskiej albo
wiem w ten sposób kenferencia morska 
uznaje konieczność wyjaśnienia spraw 
politycznych zanim przystąpi do chowie 
I L I A problemów rozbrojeniowych. 

— W dniu 22 stycznia r b objął funkcja 
urzędnika do slec?u w gabinecie prresa rady mi
nistrów fi. Marjan Świechowslci. — Do kompe-

I ti-ncji jego należy referowanie spraw mniejszoś
ciowych. 

— Na miejsce zmarłego senitora ks Albrech
ta, wybranego z Łodzó, wchodzi do senatu z listy 
Nr. 25 R E K T O T uniwersytetu Jagiellońskiego prof, 
dr. Leon Marchlewski 
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Wyjazd zagranicę 
nie powinien być utrudniony 

Co to Jest: y 5-6,1 1/xi-57. 
Okazało się, że są to adresy: ul. 1-go ma

ja 6, ul. 11 listopada 57. 

Jak wiadomo, dawniej paszporty za
graniczne były wydawane obywatelom, 
udającym sie zagranice, tylko w tym 
wypadku, jeśli składali oni zaświadcze
nia urzędów skarbowych, iż nic zalega
ją w podatkach państwowych. Przed 
kilku tygodniami ministerstwo skarb:; 
zniosło ten warunek, polecając wydawa 
nie paszportów bez zaświadczeń. 

Mimo tego zarządzenia, urzędy skar
bowe w dalszym ciągu w wiciu wypad 
kach domagały się od starostwa grodź 
kiego, by paszporty zagraniczne wyda
wane były po uprzedniem złożeniu 
przez petentów zaświadczeń o uiszcze
niu podatku. 

Na skutek licznych skarg, w dniu 
wczorajszym ministerstwo skarbu nade 
słało ponownie surowe zarządzenie, by 
pod żadnym pozorem ple czynić trudno
ści obywatelom wyjeżdżającym zagra
nicę, gdyż jest to sprzeczne ż intencją 
centralnych władz skarbowych, (i) 

Na Dale¥wscłtóil. 
Wznowienie komunikacji kolejowej. 

Jak się dowiadujemy, na skutek sta-
.ań sfer-gospodarczych, wznowiona zo- | 
stała komunikacja od stacji granicznej 
Nlegorełoje na Daleki Wschód, która 
przed kilku miesiącami została przerw;1, 
na: Mianowicie, pociąg odchodzący ( z 
Warszawy o godz. 8.30 otrzymuje 
stacji grauicznej Stolpcc - - Niegorcłojc-
w niedziele, wtorki i piątki bezpośre
dnie połączenie do Mandżurji z przyby
ciem tam w poniedziałki. 

Odwrotnie, odjazdy z Mandżurji w 
niedziele, wtorki, i piątki z przybyciem 
do Stołpców i Warszawy w poniedział
ki, środy i soboty. 

W pozostałe dni pociąg ten dochodzić 
będzie tylko do Moskwy i z powrotem. 

Dokąd wywozić śmiecie? 

Łodzianie słyną z tego, że są niezwy 
kle praktyczni. Oszczędzają zarówno 
pieniądze jak i czas. 1 tę oszczędność i 
praktyczność stosują zawsze, w każdej 
sytuacji i okoliczności. Fakt, który ma
my do zanotowania służy tego najlep
szym przykładem. 

W dniu wczorajszym jeden z oby
wateli naszego miasta otrzymał zawia
domienie o płatności weksla z jego wy
stawienia. Na zawiadomieniu takiem 
zwykle figuruje dokładny adres posia
dacza weksla oraz suma wekslowa, by 
umożliwić wystawcy zapłacenie swego 
akceptu w terminie. Tymczasem na za
wiadomieniu, o którem mowa, widniał 
następujący napis: 

„Zawiadamiam, iż weksel na sumę 
zl. . . . X., płatny w dniu 23 stycznia 1*30 
roku znajduje się u mnie i jest do w y 
kupienia w dniu płatności. 

X. V. ... 11/11 - 5 7 . 
Owo X Y. zastępuje w tej chwili na 

zwisko, które ze zrozumiałych wzglę
dów zachowujemy w tajemnicy, ule o-

Sport. 
—o -

bok właściwego nazwiska faktycznie 
widnieje tajemniczy znak 

11/11 — 57. 
Obywatel ó w długo biedził się, po 

otrzymaniu tego listu, nad odcyfrowa-
iiiem tajemniczych znaków. I wreszcie 
wpadł na koncept, że 11/11 57 ozna
cza 

ulicę 11 listopada 55 
Panieważ listopad jest U-tyiff miesią
cem w roku, więc posiadacz weksla, 
człowiek zapewne praktyczny w każ
dym calu, chcąc sobie zaoszczędzić zby 
tecznego pisania posłużył się takim do
wcipnym skrótem. 

Nowy sposób oznaczania ulic przyj
mie się zapewne w Łodzi, chociażby z 
tego względu, że mamy dużo ulic o na
zwiskach zawierających historyczne da 
ty Może więc być ulica 1/5 (1 maja), 
ulica 6/8 (6 sierpnia), ulica 11/11 (11 listo 
pada), park 3/5 (3 maja) i t. d. 

Łodzianom trudno doprawdy odmó
wić pomysłowości. — s — 

1 

Stracił majątek i... żonę. 
Fikcyjny rozwód i tragedja p. Rozena. 

Magistrat podaje do wiadomości osób 
zainteresowanych, że pod wywózkę śmie
ci! śniegu na okres bież. roku wyznaczone 
zostały następujące place, położone na 
krańcach miasta: 

/. Północna cześć miasta: 
Doły na terenach cegielni B-oi liau-

sler w Radogoszczu, obszaru 4 do 5 mor
gów. Dojazd od ul. Aleksandrowskiej uli
cą Hipoteczną i od uł. Zgierskiej ul. Hau-
slera. 

//. Północno-wschodnia cześć miasta: 
Dół na terenie jednomorgowym przy 

ul. Morskiej Nr. 14. Dojazd od ul. Pomor
skiej ul. Morską. 

///. Wschodnia cześć miasta: 
Doły przy ul. Nowo-Południowcj róg 

Zagajnik owej, obszaru 4-ch morgów. Do
jazd od ul. Zagajnikowcj. 

IV. Południowa cześć miasta: 
Doły na obszarze 4-ch morgów, poło

żone obok cegielni p. Ottona Krauzego. 
Dojazd szosą Pabjanicką. 

V. Zachodnia cześć miasta: 
Doły na terenach miejskich, obszaru 

od 3-ch do 4-ch morgów, położone przy 
Alei Unji obok ul. 11-go Listopada. Do
jazd od strony Alei Unji 

Dr. med. 

J. POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE i ALLERGICZNE 

(astma, pokrzywka, artretyzm. reumatyzm) 
Ul. 6-go Sierpnia TL!":" 
T e l . 1 6 4 - 2 1 . i'rzvimuje od godziny 10 do 12 

Berysz Rożen i Gustaw Szeinfarber 
prowadzili już od wielu lat w Łodzi 
wspólnie interes. Przez dłuższy czas po 
wodziło im się bardzo dobrze, gdy jed
nak rozpoczął się okres kryzysu gospo
darczego i wielka ilość przedsiębiorstw 
łódzkich straciła zupełnie grunt pod no
gami, interesy Rozena i Szeinfarbera 
pogarszały się z dnia na dzień. 

Pewnego dnia Szeinfarber przedsta
wił Rozcnowi niezwykły projekt. 

Słuchaj — rzekł doń musimy 
się ratować, póki czas. Ty pozornie roz 
wiedziesz się z żoną, przepiszesz na jej 
imię majątek, zamkniemy budę* a pó
źniej gdy pozbędziesz sie wierzycieli, po 
ślublsz z powrotem swoja połowicę 1 in 
teresy pójdą jak po maśle. 

Rozcnowi, człowiekowi spokojnemu 
i strapionemu zmartwieniami, który spo 
dziewa) się wszystkiego, z wyjątkiem 
jakiegoś niebezpieczeństwa ze strony żo 
ny. Plan ten wydał się genialnym. 

— Cudownie --- r/.ekł do Szeinfarbe
ra—ty rzeczywiście jesteś niezwykłym 
człowiekiem. 

Natychmiast po' tej rozmowie Rozfen 
o wszystkiem opowiedział & W E . I mafżon-
ce. 

Pani R. wyraziła swoją zgodę. W kil 
ka dni później rozwód srał się faktem do 
konanym. Pani Rozenowa wyprowadzi
ła się od męża, którego cały majątek 
przepisano na jej imię. 

Upłynęło znów parę tygodni. 
P. Rożen doszedł do wniosku, że 

dłużej już nie powinien być rozwiedzio
nym i zwrócił się do swej eks-małżonki, 
żądając, by doń powróciła. 

— Jesteś naiwny — rzekła mu wów
czas młoda kobieta. — Czyś ty nie zro
zumiał podstępu Szeinfarbera? Prze
cież on cteyą)zAvyc7.ainiJ?$tf świecie na 
braf. On teraz ze mii a się żeni. Powiem 
ci szczerze; że jeśli chodzi o mnie, to 
nie mam nic przeciwko temu. 

Przerażony p. Rożen, nie mogąc 
dojść z eks-małżonką do porozumienia, 
udał się do rabinatu. 

Rabin, rozważywszy tę niezwykłą 
sprawę, oświadczył mu, iż'wobe*c tego, 
że rozwód został zawarty zupełnie for
malnie, więc pozostaje on w mocy. 

Biedny kupiec znalazł sie więc w 
bardzo opłakanej sytuacji. Stracił bo
wiem majątek i żonę. 

— d -

Dziś mecz ) 
hokejowy na boisku £• ^, , 
Jak się dowiadujemy, sekcja h o , 

Ł.K.S-u, która nic zaniedbuje tfjjfl 
i ćwiczy się na własnym torze v> j 
Unji, rozegra w dniu dzisiejszy^ ^ 
nie hokejowe z drużyną gimn. ™ 
cza (dawniej Tomaszewski). . . u . 

Zawody odbędą się o godz'"1. 
południu. Jednocześnie dowiadui*^ 
że w nadchodzącą niedzielę ma "yp 
grane w Łodzi spotkanie międz}'*^ 
a kombinowanym zespołem 
szawskiego. Gdyby jednak Per' i i 
nie doszły do skutku, wówczas ^ 
zmierzy się z reprezentacją - s z K 

nich w Łodzi 

Hiszpańscy plflurf 
chcą zawitać do ^fa, 

Zarząd ŁKS-u otrzymał Prfij!| 
ma dniami ofertę ze znanego ŁtfĄ 
karskiego w Rydze „Riyas , ' j g ł 
Clubs" na rozegranie w Łodzi/ 1 . T 
piłkarskiego z hiszpańską drui!jA)ffl 
portin Europa", która w drodze ^ 
na mecz z „Rigas Futbolas" n>os I 
zmierzyć z Ł.K.S. w Łodzi. J w 

Drużyna hiszpańska żąda <>"• J 
za mecz 1.100 dolarów. Czy oicn po
stanie przychylnie p o t r a k t o w a l i 
Ł.K.S. należy bardzo wątpić ze 
na wygórowane warunki. 

Zmiana regularni"* 
motocyklowych mistr2°s ^ 

Na walnem zgromadzeniu v S l 
Związku Motocyklowego, ktpr^rf 
się ubiegłej niedzieli w Katowi^'• J 
dła ważna uchwała, tycząca *A 
motocyklowych o mistrzostwo 1 

Do tej pory mistrzem motocy^ 
Polski został zawodnik, który 2 

klistów polskich zajął pierws^j^. 
w Grand Prix, rozegranym i ^ I I J N 

również przy udziale m o t o c y k ' ^ 

T 
obli 
nia 

tru, 

(Na 

\ 

ci • 
tor 

1 6 

k 

Hi 

m 

tr 
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Billie Dove i Rod la Rocque 
po raz pierwszy razem na ekranie. Po fenomenalnym sukcesie w wielkim fil
mie p . u. „Miłość księcia Sergjusza". sława czarującej Billie Dove echem trium
fów rozbiegła się po całym świecie. Taczarująca brunetka porwała wszystkich. 
To też kiedy George Fitzmaurice powierzył Jej główną rolę w swym najnow
szym filmie p. u. t 

„PRAWO MĘŻA" 
zaczął się poważnie zastanawiać nad wyborem partnera dla tej olśniewającej 
kobiecości. Było to zadanie tembardzlej trudne, że rola Michała Towne w 

„PRAWIE MĘŻA 
jest równie odpowiedzialną rolą główną, jak 1 kreacja kobieca. Wreszcie wybór 
reżysera padł na ulubieńca Ameryki, Rod La Rocque'a. I ta najnowsza para 
kochanków filmowych stworzyła przedziwną harmonię. Męski rasowy typ 
Rod La Rocque'a świetnie odpowiada subtelnej urodzie BIIHe Dove. Sceny mi
łosne tej uroczej pary są naprawdę arcydziełem w swoim rodzaju. 

P r a w o m ę ż a " 
najbliższy przebój „CASINA". 

9 » 

granicznych.' 
Od roktt 1930 zajdzie Jedna* , 

a mianowicie mistrzostwo PolsK' cjj,j 
ne zostanie w trzech konkure^*^. 
w biegu płaskim, górskim ^a;LA 
i raklzie. Mistrzem zostanie t e \ | j<r 
nik, który w ogólnej klasyfik a C 

dzie największą il°ść punktów. 

4 drużyny Ł K. £ 
na zawodach w 

i 
turniej gier sportowych, w ^ t 0 ' W 
mą udział najlepsze z e s p ó l i 9 
Ł.K.S. wysyła na ten turniej U e ^ 
zespoły, a mianowicie: k o s z y ^ l E j 
ską i żeńską oraz siatkówkę flLjSS 
ską. Pod tym względem ruch" .. 
gier sportowych Ł.K.S-u p o w 

Zimowy raid 
motocyklowy Ł K- 0 ^ 

Jak się dowiadujemy, o t f l l t i 
cja motocyklowa Unionu w d"1 tf/Pj 
zimowy raid motocyklowy. "J, «Y 
szłorocznego. W raidzie " M * 
udział wybitni motocykliści • 
cyklowej Unionu. | n , , 

Trasa raidu wynosi 1,60 K 

, Jak się dowiadujemy o r?^' ego 
lonja warszawska w dniu ^J^yifl.y 

99 

w4 

o r i ś o a . 8 . 8 0 w. _ SALA FILHARMONJI — ° a- 8 3-°. 

Dr. CHAIM Z YTŁO WSKI 
znakomity żydowski prelegent K R Y Z Y S W SJONIŹMIE. wygłosi tylko jeden odczyt n.t. I afc I » W ^ ' V I 1 I Ł I l i t . . 

Bilety od 1 - 4 zt. w kasie Filharmonji. 

Piłkarze już 
oezon rozpocznie s/€ 

trenują, wykorzystując P '^ r t TO» 
Ubiegłej niedzieli na boisk" ..^id^ 
obecnych było na treningu 
ciu piłkarzy, między i n n y m ' / a j 
cze ligowi. # -iiic^ł 

W związku z przygotowa' ^ 
rzy do nowego sezonu. Ł » T f "Jfd^ 
r°zegrać pierwszy mecz juz )uo^ 
lutego. Przeciwnik Ł . T . S . 0 . 1 , 5 

stanie w najbliższym .czas j^ 

Czurfafcie 
„EXPRESS WIEC I W 
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W H O T E L U „ P O L O N J A " . 
zagadkowe samobójstwo, czy zabójstwo 24-letniego młodzieńca, 

^ który spędził noc w towarzystwie swego przyjaciela. 
r rzy listy „samobójcy", który postanowił—żyć! 

°^ 1 C 2 u niezw 3 1 " P ° k c y i n e stanęły w 
TTLA S A R - A D L - ; \ Y . trudnej do rozwiąza
L I Q l u kryminalnej. Zagadkę tę sta. 

p' ^aleziony w p o k o . u n r 5 1 Q h o t e l u 

3 8 ; t P o l o n i a " • 
0It lości n n j O czem pierwsze wia-

„ W < W I S R - , W c z o r a i « y ..Express". 
T s«ych TJn I n ł 0 n n a q i , zebranych przez 
? ^ - U T N I A K \ 5 r 6 w - okoliczności śmier-

161I N T z i m i e " a Szaflika (Sena 
°J Przedstawiały się następująco: 

' O R S K A 

0 J J Ó Ż N I E O I G O Ś C I E . 

v hotefu ' p o k o t o 6- l 2 w nocy do portje 

feiny r ! e f . a n Barciński, 

zgłosili się dwaj oso 
sekwestrator 

16; p ą t n i k 

? 6 Wiap S L I ° ' N I 0 numer 0 dwuch łóżkach, 

&~robftirSy • 24-letnTKazltóctzizaf' 
"rosiliI I / * " 1 , p r z V u L Senatorskiej 

Ortj 
fpkó 

Z E zajmą g 0 na przeciąg kilku 

e r udał się z nimi na górę i dał 
JUĵ l ^r. 510. 

% ° d z i e ń c y , w krótkiej rozmowie, z 
Wdzo p r o w a d z o n e i , oświadczyli, że są 
1* sn« z m e - c z e n i i natychmiast udają się 

S p!! e r ( \ w i ' dyżurujący na piatem pię 
W 8 u W e ł Sochala i Franciszka Wun-l\%tJ' rzeczywiście przez całą noc nie 
ti(> J A P . b Y w no 

M T 

Pokoju nr. 510 
ó r v ś ^ ° ! N I E ' S Z A r °zmowa, 

z gości wychodzi* 

A Ś G Ł C 
odbywała 
lub też, 

v - j s n y t n rankiem 
UShlS"?: ° k o t o godziny 8-mej rano, 
P I L V Ł " U m e , r < ) w i >najd 0waii się 
C O T E L R M

 o b ° k wspomnianego num« 
\ ( p o k ° i n r . 510 znajduje isk' 

' ? * Y L I . e 'załamuje się korytarz), za-

fis 0 c lr ^ T y " a ' ą s i e - P o w o l i uchylać. 
P fHiftrf u i c a z a ł a się w nich . głowa 
el^fyt. ' rozglądał się uważnie 
% 8 L H A R Z U I G D Y U J R Z A Ł N . U M E R O W Y O H 

się do Pierwszej chwili cofnąć 

T 1 & z , r n i e n ' l zamiar i dość niepe 
A ^mero 6 m w Y s z e d * 2 numeru. 
Lianie W y m ' obserwującym jego za-
V** Pódl; ' i a s u.»eJy się jakieś nieokreś 

\ 

przykryty kołdrą po szyję 
leżał nieruchomo Szaflik. 

Numerowi w pierwszei chwili myśle
li, że gość śpi. Gdy jednak zbliżyli się do 
łóżka i ujrzeli jego sinó-bladą twarz, z 
ust ich wydarł się przeraźliwy krzyk; 

— TRUP! 
Szaflik istotnie już nie żył — gdy nu

merowi nieco zesunęli z niego kcyłdrę 
spostrzegli, iż ma on 

przestrzeloną klatkę piersiową. 
Po dokonaniu strasznego odkrycia Socha 
la i Wunkowski momentalnie wewnętrz
nym telefonem połączyli się z portierem 
dyżurującym w westibulu, donosząc mu o 

tajemniczej śmierci Szaflika. 
Portjer, pamiętając, iż Barciński 

wszedł do restauracji hotelowej, udał się 
doń natychmiast. B. w tej chwili zabierał 
się włamie do śniadania, 

— Pan Szaflik nie żyje! —rzekł doń 
— nie wiem, co mu się stało. 

Barciński, przyjął wiadomość portje-
ra 

bez żadnych oznak niepokoją 
Udał się on jednak natychmiast na górę. 
Wraz z nim weszła do pokoju służba ho 
telowa, która oczekiwała nań. Numero
wy Sochala spojrzawszy na aknapaę, zau 
ważył na niej 

krwawe plamy i rewolwer. 
W tej chwili również Barciński zau

ważył rewolwer. Wziął on go. szybko z 
kanapy i schował do kieszeni. 

— To jest moja broni — rzekł 
Służba hotelową stalą przy nim w 

milczeniu, oczekując na policje, która w 
międzyczasie wezwano. 

On w!efe!aL. 
"'""Wû  -iuv.' *i<4 R I T A F S H Y / T ( Ł O - <n it. 

•Wreszcie zjawił, się tprzodownik 5-.1o 
kom., który zorientował się szybko, iż 
chodzi tu o poważniejszą sprawę, wobec 
czego niezwłocznie zatelefonował C | Q 
władz śledczych. 

Wdrożone zostało dochodzenie. Prze
słuchany Barciński oświadczył, że. 
wiedział, iż Szaflik popełnił samobój

stwo. 

Według jego słów, Sz. będący robot
nikiem, prowadził bardzo hulaszczy tryb 
życia i zadłużył się. Nie mogąc wybrnąć 
z opresji pieniężnych, od pewnego czasu 
nosił się już z zamiarem pozbawienia się 
życia. Barciński starał mu się wybić z 
głowy rozpaczliwe myśli, co mu się jed
nak nie udało. 

W świetle jego zeznań krytyczna noc 
w hotelu przedstawiała się następująco. 

Szaflik około g< 1 rozebrał się i ułożył 
się na kanapie. Gdy Barciński zapadł 
już w drzemkę, Szaflik 
wyjął mu z kieszeni rewolwer i strzeli! 

sobie w okolicę serca. 
Barciński, zbudzony ze snu hukiem wy
strzału rewolwerowego, w pierwszej 
chwili chciał ratować przyjaciela, lecz 
przekonawszy się, że on już nie żyje, do
szedł do wniosku, że 
tfiema potrzeby w nocy nikogo alarmo

wać. 
Przeniósł więc spokojnie trupa do łóż 

ka, przykrył go kołdrą i następnie ułoży* 
się na kanapie. Rano, po zjedzeniu śnia
dania 
miał on zamiar sam zameldować o 

wszystkiem w policji, 
lecz uprzedzili go numerowi, którzy sami 
otworzyli drzwi pokoju. 

Dwa listy. 
Władze policyjne, prowadząc docho-

Władze policyjne z hotelu przewiozły 
go jednak do wydziału śledczego, by 
tam kontynuować wszczęte śledztwo i u-
stalić niezbicie, czy istotnie nie ponosił 
on żadnej winy w śmierci Szaflika. 

Zabójstwo, czy samobój
stwo. 

Do wydziału śledczego wezwano 
wKrótce rodziców i rodzeństwo zmarłe
go. Stwierdzili oni przedewszystkiem 
identyczność charakteru pisma Sz. z cha 
rakterem pisma listów, znalezionych w je 
go ubraniu, co znów odsunęło podejrze
nia, że owe listy mogły być sfałszowane. 

Najbliżsi Szaflika nie wiedzieli jednak 
iż nosił się on z samobójczemi myślami i 
w tej sprawie nie mogli dać władzom ża 
dnych informacji. Stwierdzili oni jedynie, 
że Sz. pozostawał w bliskich stosunkach 
z Barcińskim. i bardzo często z nim się 
spotykał. 

Listy Barcinsktego. 
W godzinach przedwieczornych do 

całej tej sprawy przybyły 
nowe sensacyjne szczegóły, 

które z pewnością w bardzo poważnej 
mierze zaważą na dalszem śledztwie. Nu 
merowi hotelu, sprzątając pokój nr. 510, 
który był terenem krwawej zagadki, od
sunęli szafę i znaleźli pod nią 

Chcąc pod jakimkol-
z g 

80 , czy długo jeszcze pozo 

P R E T E V E Ł A ' M L C Ą C -
H'<J' s p y t a | j e m w s z c z ą ć z gościem rpz-

dzenie, zrewidowały dokładnie ubranie ; trzy kartki papieru, podpisane nazwis-
O _ N - i W / i_! • n : ^ - H _ : 1 - _ ł . . ' • F T » F , . . Szaflika. W kieszeni kamizelki znalazły 
one 

dwa listy. 
- W jednym z-nlohf-adresowanym do 

siostry, Sz.- pisał,' &>ttiMfr ' '0DEBI»&>sotfie 
źyeieygdyż nie ma z czego żyć, w drugim 
zaś pisanym do Barcińskiego, prosił go, 
by mu wybaczył wszelkie przykrości, 
które kiedykolwiek miał z jego winy. 

Powyższe listy przemawiały oczywiś
cie na korzyść Barcińskiego, co do któ
rego istniały podejrzenia, iż 

zamordował Szaflika. 

^ dni^ a u n »er będzie zajęty przez 
n a T i ° d p a r ł i r n krótko, zamykając 

M* *yr!# 1 W u n k o w s k a , widząc, że B . | | 

Bi 
W I E 

S I E 

żadnych chęci kontynuowa
n y , nie mówili już z nim 

^ c j ^ k i zeszedł na dół. Portjer. , 
hŁ* westibulu zauważył, & udał się 

^tauracji hotelowej, zajął tam 

U D K ? A \ S O B I E podać śniadanie. 
p i V n t fo kilk ta minut. 

j j r y g o w a n a służba. 
L I E ^ G O W ' S O C H A L A 1 W U N K O W S K A , 

^ ° $ z y a ^ d o numeru 510, 

dziwnem zachowa 
po pewnym namy 

C A S I N O 

m ^MWlWU<Hi lMyiBr^k ' 'JWIMY^lB^ 

Dziś i dni następnych! 

Była partnerka Charlie Chaplina najsłodsza artystka Hollywoodu 

BEBE DANIELS 
jako 

PflMEnKfl l OBIEKTYWEM 
• • • • • ^ • • • • • • • • • • • • I H H H H H B 

Szampańska komedja, pełna beztroskiego humoru. 

KR Szafl;v C 0 s i e - uzieje z drugim goś-

"^dzigj 1 ne kołatanie, nikt im nie odpo 

ij?a[a J: 0 ! fcusubyć — rzekł'wówczas 
> ^Usim

 n i e m o ż e tak mocno l*t^<Zł k o r z y ć drzwi. 
Oio C J ^ Ą ^ W l e c on sprzątaczkę, P O -

^es, raz , X S I ? W E , klucze i przy jej po-
C i e irC W u n k o w s k ą dostał się 

Wybitny artysta 
S I E Ń polskich 

Nad program: 

Stefan Jaracz w filmie 
p. t. „ D r ó ż n i k " . 

T R U P 

Ó I N R . KU 
w łóżku. 

W rolach głównych; 

"Vm z łóżek I 

j u i za kilka dni nowy film dźwiękowy? 

COL.LEN M O O R E 
E 

H 
A 
M 
I 
L 
T 
O 
N 

W rolach głównych: 

kiem Barciński. 
adresowane do rozmaitych osób i ro
dziny, z treści których wynika, jakoby 
Barciński również nosił się z zamiarem 

pozbawienia się życia 
i z niewiadomych powodów zaniechał 
tych myśli. 

Charakterystyczne, że w czasie pier
wszego przesłuchania nie mówił on o 
tem ani słowa- Gdy jednak dowiedział 
się, że władze są już w posiadaniu je
go listów, przyznał się, iż 
miał wspólnie z Szaflikiem popełnić sa

mobójstwo 
lecz nie miał dość siły, by skierować re
wolwer we własną skroń. 

Przez całą noc walczył on ze sobą l 
rano postanowił, że po śniadaniu pój
dzie za przykładem przyjaciela. Nie zdą-

' żył jednak tego uczynić, wobec przyby
cia policji. 

Dodatkowe te zeznania rozpoczęły 
drugą fazę śledztwa. 

Barciński pozostaje narazie w aresz
cie przy urzędzie śledczym. 

Władze policyjne, prowadząc śledzt. 
wo w kierunku powyżej przez nas omó
wionym, jednocześnie badają energicznie 
czy zeznania Barcińskiego są zupełnie 
zgodne z prawdą, gdyż wysunięto rów
nież hipotezę morderstwa. 

Ostateczne rozstrzygnięcie całej -et 
spraWy nastąpi w dniu dzisiejszym. Dziś 
bowiem odbędzie się 

sekcja zwłok Szaflika, 
która ma ustalić, czy on sam strzelił do 
siebie, czy też został zabity i prócz tego 
zostanie zarządzona ekspertyza kaligra
ficzna listów zmarłego celem definityw
nego stwierdzenia ich autentyczności. 

—d— 

NA BEZDROŻACH ŻYCIA SEKSUALNEGO. 
Znany w szerokich kotach naszego miasta 

świetny prelegent dr. Pawet Klinger wygłosi w 
środę w Sali Filharmonii niezwykle ciekawy, fas
cynujący odczyt p_ t ,Na bezdrożach życia sek
sualnego''. 

W odczycie swym, ilustrowanym licznemi 
przykładami z życia, znakom.My prelegent po
ruszy szereg niezwykle ciekawych momentów z 
życia seksualnego jak np kwesiję popędu plcio-
Wego i dojrzałości seksualnej, zboczenia seksual
ne (sadyzm, masochizm, fetyszyzm homoseksua
lizm, miłość lesbijska, sodonizm, nekrofilja it. d ), 
wiek niebezpieczny kobiety i mężczyzny, nową 
moralność płciowa i t.d. 

Bilety jui są do nabycia w kasie Filharmonji. 
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Kanffalfh ze skandalu. 
W odpowiedzi na niedobre przyjęcie 

przez publiczność teatralną ponurej i 
ciężkiej sztuki p. Adwentowicz wywiesi! 
na rogach ulic zawiadomienie, że będzie 
ją grać „dla najszerszych mas" i po naj
niższych cenach. 

Innemi słowy oczywisty jest jego za
miar wykorzystać najtańszą „bombową" 
reklamę dla zachęcenia publiczności do 
swego dramatu poronień. Ze złego, nud
nego, przygnębiającego widowiska kuje 
się w ten sposób kapitalik popularności. 

W tegorocznej polityce teatralnej wi 
dzimy wogóle pewne ciekawe momenty 
zakulisowe... Dyrekcja jakgdyby otwar
cie dąży do tego, aby dokoła swej sceny 
stworzyć atmosferę skandalu. 

Wydaje nam się również, że p. Ad
wentowicz jakgdyby umyślnie dokoła 
swej osoby snuje legendę wyjątkowego 
radykalizmu i czerwoności... W epoce, 
kiedy ciągle się czegoś szuka, to może 
mieć swoje powodzenie, to może się o 
płacić. Będą mówić: 

— Oro jest najradykałniejszy dyrek
tor teatru w Polsce... 

Kiedy okres sławy aktorskiej należy 
juz do przeszłości dobrze i miło jest po
spacerować w takiej todze „purpurata". 
I „Wiadomości Literackie" napiszą i przy 
jaciele w tym czy innym miesięczniku li
terackim poprą i nowa sława urośnie... 

My jednak, którzy zbliska na to wszy 
stko patrzymy, którzy z miejskiej kasy 
wypłacamy na te kosztowne metody pro 
pagandy, wiele setek tysięcy złotych, ma 
my prawo zapytać, dlaczego miasto na 
to pozwala?... Gdzie jest k°misja teatral
na, gdizie jest rada miejska, gdzie jest 
magistrat? Dlaczego z pieniędz y. uzyska 
nych od ludzi przy pomocy licytacji ich 
mienia za podatki, subsydjuje się nie
smaczne imprezy? r. fe. 

TEATR MIEJSKI. 
T)z\& we czwartek po raz drugi OJCIEC". 

i a i to t f t f w piątek „CJANKALI": 

TEATR KAMERALNY. 
Dii i , czwartek i piątek ostatnie powtórzenie 

komedii A. Bibeeoo „KTÓRA TO BYŁA' 1 , po
czerń sztuka U schodzi z afisza. 

REWJA KARNAWAŁOWA. 
Teatr Kameralny, pragnąc w okresie karna

wałowym urozmaicić repertuar, występuje z e f e k -
townem i wetołem widowiskiem — Tewją „Z FU-
JARECZKĄ I Z BĘBNEM". Udział biorą: Ja
dwiga Hryniewioka (Danuta) wielka artystka.tan. 
cerka występująca z wielkiem powodzeniem w 
Berlinie i Paryżu, Helena Buczyńska, pierwszo
rzędna recytatorka z Teatru „Qui Pro Quo 1', uta
lentowana artystka scen warszawskich, a ostatnio 
łódzkich oraz Maria i Aleksander Żabczyńscy. 

Oryginalne widowisko to dane będzie w so
botę o godzinie 8 i 10,15 wieczorem w niedzielę 
o godz 6 i 9 wiecz i o godz. 9 w poniedziałek. 

TEATR POPULARNY. 
Interesujący, powodzeniowy melodramat z ro

syjskiego „KOCIOŁ WIEDŹMY'' dany będzie 
jeszcze tylko dwa razy dziś, w czwartek i piątek, 
poczerń przechodzi na scenę Teatru G e y n w -
skiego, 

TEATR .ARARAT". 
Dzii, w czwartek o godzimic 9 30 wieczorem 

w dalszym ciągu przebo)owa rewja p. n. „ABY 
ŻYĆ!*' 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 
Na najbliższym poranku symfonicznym Łódz

kiej Orkiestry Fiuharmonicznej, który odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę, dnia 36 stycznia, o go
dzinie 12 w południe, wystąpi jako solistka pri-
madonna Opery warszawskiej Matylda Polińska-
Lewócka i odśpiewa z tow orkiestry następujące 
arje operowe: Moniuszki .Halka 1', Czajkowskiego 
JJ.Tma pikowa'', Pucciniego „Madame Butterfly', 

Wajgnera „Tannhiiuser'' Pozatem w programie 
Różyckiego „Mona Liza" oraz przepiękny poemat 
symfoniczny „Szecherezada'' Rrmskij-Korsakowa. 
Dyrygować koncertem będzie Bronisław Szulc, 

.HENRYKA PUSTOWOJTÓWNA — BOHATER
KA POWSTANIA STYCZNIOWEGO". 

Drij , t. j w czwartek, dnia 23 stycznia r, b 
o godzinie 8-ej wieczorem w lokalu Polskiej 
Y M.C.A. przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 89 profesor 
J K. Targowski wygłosi zapowiedziany jui odczyt 
o Henryce Pustowójtównie, jako o bohaterskiej 
kobiecie, która na wzór Emilji Platerówny za
słynęła w powstaniu 1$63 roku 

Odczyt ze względu na postać wybitnej a mało 
znanej szerszemu ogółowi kobiety • bohaterki, 
wzbudził zrozumiałe zainteresowanie. 

J0ZISIEJSZY ODCZYT D-ra Ch. ŻYTŁOW-
SKIEGO. 

Słynny żydowski filozof i świetny mówca dr, 
Ch. Żytłowski z Ameryki występuje dzŃs w cswar-
ttjk w Filharmonii z odczytem p. t ..Kryzys w 
Sjołiiimie". 

Początek odczytu dziś o godzinie 8.30 wiecz. 

1930 

Postulaty pracowników umysłowyJ 
U C H W A L O N E N A O G Ó L N O K R A J O W Y M Z J E Ź D Z I E W W A R S Z A • 

Kongres domaga sią wprowadzenia 7-godzlnnego dnia pr«i 
Przez kilka dni toczyły się w War-

szowle obrady ogólnokrajowego kongre 
su pracowników umysłowych. Na kon
gres przybyli 

delegaci 25 związków, 
należących do centralnej O R G A N I Z A C J I 

związków zawodowych pracowników 
umysłowych. Między innymi dość licz
nie reprezentowany był 

świat pracowniczy Łodzi. 
Po sprawozdaniach przedstawicieli 

poszczególnych komisyi, uchwalono śze 

reg wniosków, zawierających następują! 
ce doniosłe postulaty: 

1) Stworzenia funduszu budowlane
go, na który złożyłyby się: a) podatek 
od nieruchomości, b) progresywny po
datek dochodowy, c) fundusze rezerwo
we zakładu ubezpieczeń. 

2) Ściągania podatku dochodowego 
od zarobków dopiero powyżej 350 zło
tych, gdyż ta suma stanowi minimum 
egzystencji. 

__3) Zainicjowania przez rząd wztnożo 

Fatalna i szczęśliwa trzynastka 
Przesądy z najdawniejszych czasów 

przetrwały do dnia dzis iejszego. 
Jak wiadomo „13" jest liczbą, z któ

rą związane są rozmaite przesądy; 
Rosjanie nazywają 13-tkę „czorto-

w y m djużinem" (diabelskim tuzinem), 
W*czasach średniowiecznych cyfrze tej 
nadawano takie same znaczenie, jakie 
nadają jej w naszych czasach. Północna 
mitologia opowiada, że bóg zła zaprosił 
do stołu dwunastu bogów, a trzynaste
go, boga wiosny, zamordował. 

Król Mcnes twórca Memfisu, przed 
udaniem sie na wojnę, kazał stawiać so
bie horoskopy, w których kilkakrotnie 
pojawiała się liczba 13. I rzeczywiście 
13-go dnia po rozpoczęciu wojny, król 
Menes poniósł wielką porażkę i wraz z 
dwunastu najznakomitszymi przedsta
wicielami swego państwa dostał się do 
niewoli, w której pozostał przez 13 dni. 
Od tej pory potomstwo jego obawia się 
13-łki alboWiem naprawdę cyfra ta 
przynosiła nieszczęście Faraonom. 

W starożytnym Rzymie matematy
cy doszlpao wniosku, że 13-tka jest zu
pełnie zbędną cyfrą i t e przynosi lu
dziom tylko nieszczęście. W wiekach 
średnich w epoce nagłębszych przesą
dów zwiększyła się bojaiń przed 13-tka 
i strach ten nie znikł do dnia dzisiej
szego. 

Szereg znakomitych osób unika owej 
liczby, często mając ku temu poważne 
powody. Napoleon nie znosił 13-tki. 
Znakomity dowódca floty angielskiej 
Lord Biconsfild również nie był wolny 
od tego rodzaju przesądów. Historia 
zna wypadek, gdy odmówił on złożenia 
podpisu na ważnym dokumencie poli
tycznym tylko z tego względu, że Jego 
podpis miał być 13-tym. 

Znakomity kompozytor Rossini po
czął się obawiać 13-tki dopiero wtedy, 
gdy jego „Cyrulik Sewilski" został w y 
gwizdany na premierze. Rossini napi
sał tę operę w ciągu 13 dni. 

Jak wiadomo, Bismarck również nie 
znosił cyfry 13. 

Z drugiej strony w dawnych cza
sach starożytnych w.Meksyku uważa
no liczbę 13 za najszczęśliwszą. Histo
ria zna wypadki, gdy 13-tka przynosiła 
właśnie szczęście. Wypadek taki zda
rzył się z Ryszardem Wagnerem. Zna
komity ów muzyk przyszedł na świat 
w 1813 r. (suma cyfr i dwie końcowe 
cyfry równają się 13-tce). Imię jego i 
nazwisko zawiera!3 liter. A kariera je
go rozpoczęła się 13-go lutego. Wagner 
stworzył 13 główn. kompozycyj. „Tan-
hausera,, zakończył 13 kwietnia, a w y 
stawił tę operę w Paryżu 13 marca. 
13 września wyjechał z Bejrutu do 
Włoch, a umarł również 13 dnia w 
miesiącu. 

Znakomity badacz podbiegunowy 
Fritjof Nansen również nie miał powo
du do skarg na 13-kę..Na pokładzie je
go okrętu „Fram", udającego się na bie
gun północny, załoga składała się z 13tu 
ludzi. Na poszukiwania udał się 13-go] 
rriarca, pozostawiając okręt na morzu,' 
a 13 kwietnia morze wyswobodzi ło s$K 
z ókowów lodowych. Wielki bankiet, 
urządzony na jego cześć przez towarzy 
stwo geograficzne w Edynburgu odbył 
się 13 lutego, a o jego najważniejsze 
dzieło „Wśród lodów i nocy polarnej" 
konkurowało 13 wydawców. 

W wielu krajach unikają liczby LV 
jak ognia. Turcy wogóle wykluczyli li
czbę tę ze swego życia. Włosi nie sto
sują jej w swych loteriach, a w wiciu 
teatrach, 'jak naprzykład w operze tu-
ryuskiej niema wogóle miejsc z nr. 13. 

Ody w Paryżu przypadkowo zbie
rze się towarzystwo, składające się z 
13 osób. natychmiast posyłała po 14-go.! 
W Anglii niema w hotelach pokoju z! 
nr. 13. Lecz w tejże samej / nglji ód i 
wielu lat istnieje „klub 13-ki" którego 1 

Celem jest walka z przesadami, j które- 1 

go posiedzenia odbywają się 13-go ( 

dnia każdego miesiąca o.g. 13 po pol. I 
B. B. I 

nej konsumpcji wewnętrznej < * ' R 0 ? ! ! F 3 ( ? 

dewszystkiem podniesienia pła c 

wników. państwowych, od czego jj. 
uzależnione są place pracowni-* 
watnych. 

4) Likwidacji zarobkowych 
średnictwa pracy. *m 

5) Wydania ustaw o umowac* 
rowych i rozjemstwie. J ( 

6) Powiększenia liczby s ą d ^ v p ^ 
7) Ochrony pracy nauczycie-' 

nikarzy. i 
Ponadto uchwalono n a s t ę p u -

zolucje, które przekazane zostaft 
dzom centralnym. ff) 

1) Kongres domaga się usta*'0 f 
wprowadzenia maksymalnego \ 0 
dzinnego dnia, względnie 40 - Z°h$t 
go tygodnia pracy dla pracow? 1 1' 0»i 
myślowych. Kongres domaga sfó Jj$ 
lizowanla dekretów o godzinacn sj 
w kierunku 

zmniejszenia godzin handle 
i dostosowania tych do godzin P r * c

r ^ 
cowników umysłowych, gdyż 
wnym wypadku przepisy o c l J$ 
pracowników sklepowych V°l 

przepisami martwemi. 
2) Kongres pracowników 

l-szy Dźwiękowy Klno-Teatr w Łodzi 

„ S P L E N D I D " 

i) Kongres P R A C O W N I K O W • „ w 

wych zwraca się do ministersW^-ff 
i opieki społecznej o zwiększeni6i PIJ 
karnych oraz polecenie inspekt° r

f l l ^ 
c y rozciągnięcia ścisłego n a < ^ . ^ 
zakładami pracy, celem wyk° ł , y | 
powyższych przepisów. 

3) Kongres, stwierdzając, z e

w a f j ) 
ność społecznych biur pośredni 0 1/ pf 
cy przy związkach zawodowy 0 pfif 
wyniki zadawalające domaga s'? f 
spieszenia likwidacji zarobkowy6 

pośrednictwa nracy. ^ 
4) Bezpośrednie akcje zW- z * , # 

Wych o uregulowanie płac i ^& \Ą 
pracy rozbijają się częstokroć 
podstawowych przepisów, rt<>rn1t^/ 
załatwianie zatargów i realizacje 

zbiorowych. ^ 
Zaopiniowane przez Rade " 

Pracy projekty odpowiednich us* f 
wesz ły w życie. Kongres zw. 
cowników umysłowych stwie r , ^ 
dotychczasowy stan rzeczy w" %m 
dżinie jest wysoce szkodliwy 1 

się niezwłocznie wydania p ° ^ y 

ustaw. $ 
5) Kongres pracowników" ^ t * ! 

wych składa pod adresem min» l

 c «j 
pracy i opieki społecznej n a s t e p 1 ^ ' 
stulaty: a) ubezpieczenie p r * ^ , ^ 
umysłowych nie powinno być P ° \ ł j 
z ubezpieczeniem robotniczeC' ^pf 
powodu, iż scalenie to podroży 
poważnie ubezpieczenie praco êfl. 
umysłowych. Wszystkie ubeaPL 
pracowników umysłowych V 
być scalone w zakładzie ubezP^g 
pracowników umysłowych; b) J . v . . 
do organów samorządowych 1\% y 
powinny się odbywać na zasa D J I E ' 

Narutowicza 20. Narutow c e a 2 0 . 

przymiotnikowego głosowania- <iei>;' 
ę 

zbytecznych, a tak uciążliwyci 1 

Dalej kongres domaga sie z^i0^' 

g i m i e s i ą c 

H F OSTATNIE DNI! 

ŚPIEWAJĄCY BŁAZEN 
r$££ Ab JObSDHBin 

w roli głównej. 
^ - — ^ ' POMADTO: " 1 ,. • , = ^ r r 

i ) ^ G J ^ L Y M A N N
 Z 5 W 0 ; , Ą O R K - T S L R Ą ] A I Z _ 

ności przy uzyskiwaniu przez * ^ f t 
ków umysłowych zapomóg ^ . ^ Vg 
utraty pracy, a przedewszysW ^ 
sienią obowiązku dwurazoweS p , 
wania się bezrobotnego pra C! ,

c <}|il i ; ł 

myślowego w urzędach po» r^ . 
pracy. ^ pfg 

Wszystkie powyższe P ° s ł j«0fi'^ 
słane zostaną właściwym ^ ^ H ^ 

bandową z Nęw-Yorku 
2 > Ł O W I E C T W O W P O L S C E 

Ceny miejsc na wszystkie seanse z l . 1, 2, 3. 
0 ? 1 f t 9 ęmiręm « gm4*3im\w S . 4 S , S 1 1 9 W>««e . 

PIĄTEK, dnia 24-go styc** 1 * ^ 
. 11 .5S-12 05 Sygnał \f 

12^03—13.10 Muzyka z płyt g r a n w i ^ J , ^ V ' 
Komunikat meteoroloźiosny. 15 00 ^ ^ T p e f i ^ 
spodarcey 15 20 Prreglud wydawnjc^ f(u 
nyeh. 13.45 Komunikat Główn. Z^'1^, r̂»V 

Godz. 

Pezarnyeh 16.15—17 Ig Muzyka « . 
' nowych. 17 1S „Co »i« robi, by p o c t o l ^ -

• i s . w oygnat czasu. \N „ ^ad*" 11 
na duien następny. 30 05 
. 20 15 Koncert oratoryjny *' r 

k o m pAT,a, reU- * 

grairtu 
ryczna 
trów Miejskich 
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o d własnego korespondenta). 
Prań 

*ftiaau elpW miis-uwski, wtasciciei 
^ k g l 5. r° t echnicznego przy ul. Pił 

e ? 0 P 0 D e ł n i 9

s t w l e r d z i l '
 i ż w zakładzie 

«łete P L , n i a « e są systematyczne kra-

JJ? zasadzie własnych obserwacyi 
£ tu"1 o n< z e zatrudniony u mego w i Herze P^ktykanta Jan Olszewski 
gjwil stale z zakładu rozmaite narze

» zatrzymuje opłaty uzyskane z wy 
^yczania rowerów. Zawiadomiona o 
jYzszem Policja, wszczęta dochodzę-

mm Na 
fawicieig^^iszem posiedzeniu przed 
L^zych L 0 S Z C z ególnych sekcyj spo 
^ V w c z v , v T z y l i

 0 K Ó l n y związek 
s i p Y v Tomaszowie. Ukonstytu-os6b, M e n c ^ y komitet w składzie 7 

Dlaczego skazano arcybiskupa Kowalskiego 
ha cztery iata ciężkiego więzienia. 

Czy arcybiskup mariawicki złoly skargę kasacyjną? 
Sąd Apelacyjny ogłosił motywy wy

roku w głośnym, procesie arcybiskupa 
mariawickiego, Jana - Marji - Michała 
Kowalskiego, któremu w drugiej z rzę
du instancji zatwierdzono wyrok — 

4 łata ciężkiego więzienia — 
za czyny lubieżne, popołuione.z nielct-

niemi wychowanicami klasztoru oraz za 
konnicami marjawickiemi. 

Ze względu na szczególną drastycz
ność tematu, treść motywów wyroku 
odczytaną została 

przy drzwiach zamkniętych, 
zawierają one bowiem obrażający mo-

N p rj ."^ 1 

'aw*.., "Jakubowicz wygłosił odczyt 
•^zegląd prasy". 

1 temat 

^ofrhdw^Trybunalshl. 
^ C m Q r a od własnego 

elefo; 
i. 

* ^ Polskiej 
Kf J!?.*BP61ne 

korespon-

macierzy szkolnej 
mesUnlT'"^ zebranie zarządu 

Nu Doffi - l m- Stanisława Kostki i 

I?U c«. Zarząd , p . a ? z I , w y s t a n t e j i n ' 

Sąd skażał Godeckiego na 1 rok 
1 6 tóiesięcy więzienia. 

•^ów\fpa
râ

dSfc
a,;;̂  ^ J b e r g , zam. w Łodzi, zawierający czek na W a ' n e 7 M ^ . . !

p r a c Y spoiecanej zwo g ( ) d o l a r ń W ) c z e k n a 2 5 dolarów, nade-

W ostatnich czasach na wokandzie 
łódzkiego sądu okręgowego coraz czę
ściej znajdują się sprawy urzędników 
pocztowych, oskarżonych 0 przywłasz
czenie listów wartościowych. Dopiero 
wczoraj donieśliśmy o sprawie pewnego 
łódzkiego listonosza skazanego dwukrot
nie na kary więzienia za szereg przy
właszczeń, gdy oto przed sądem 

znów stanął urzędnik pocztowy, 
Cyprjan Godecki, któremu akt oskarże
nia zarzucał cały szereg podobnych prze
stępstw. 

Godeckł, jak ustaliło dochodzenie, przy 
właszczył sobie list polecony, nadany w 
Brooklinie pod adresem Reginy Sztein 

^ J ^ t a n 

gdy do dyrekcji poczty zwróciła się Z re
klamacją p. Szteinbergowa. Władze wdro 
żyły wówczas energiczne dochodzenie, 
w toku którego ustaliły, że 

wspomniany urzędnik systematycznie 
wykradał z łistów pieniądze 

i zdobywając w ten sposób grubszą go
tówkę prowadził hulaszczy tryb życia. 

Aresztowany przez policję Godecki, 

zebranie członków bursy, na 
owioną zostanie sprawa 

^koln e

U- r s y ' p r z e k a z a n i e jej Macie 

&**z5Wo,a Malowana w stercie 
0 2 tvi Jono z w l o k i niemowlęcia o-

W i e u K n i " Przeprowadzone dochoi 
c, a B r i H 7 l o ^ z e matką jego jest Qeno| 

siany p. Marji Dzięgielewskiej, dalej 10 
dolarów, nadesłanych w liście z Meksy
ku p. Hanie Ruchli Grynłeld i wreszcie 
5 dolarów, nadesłanych p. Feldblumowi 
z Monte Wideo. 

Manipulacje Godeckiego wydały się, 

w dniu wczorajszym stanął przed sądem \ 
okręgowym, który sprawę powyższą roz- 1 

ważał pod przewodnictwem sędz. Ulinicza 
w asyście sędziów Wileckiego i Kurczyń-
skiego. 

Oskarżony na sprawie nie przyzna! 
się do winy i twierdził, że został bezpod
stawnie postawiony w stan oskarżenia. 
Świadkowie dowiedli jednak wszystkich 
inkryminowanych mu przestępstw, Wobec 
czego prok. Kozłowski domagał się dla 
oskarżonego bordzo surowego wymiaru 
kary. 

Sąd po naradzie skazał Godeckiego 
na rok I 6 miesięcy więzienia. - das -

ralność publiczną materjał, gdyż z kone-
czności przytaczają dokładny opis i zaj
mują się szczegółowo praktykami wo
dza marjawityzmu. 

Sąd Apelacyjny rozprawia się z te
zami obrońców i obala koncepcję zbio
rowego fałszu w zeznaniach poszkodo
wanych dziewcząt i psychozy kłamstwa 
o której mówili adwokaci. 

Sąd wygłasza pogląd, że niemożll-
wem jest, by Zarębski, ojciec duchowy 
procesu, a przez obronę poczytywany 
za prowokatora, mógł do tego stopnia u-
robić świadków oskarżenia, żeby z po
śród tylu dziewcząt 
żadna nie załamała się i nie skompromi

towała. 
Zresztą przewód sądowy w Sądzie 

Apelacyjnym powiększony został ze
znaniami Marji Kaczorowej — nowego 
świadka, która na sędziach uczyniła 
wrażenie osoby wiarygodnej. Kaczoro-
wa nie miała żadnego interesu w obcią
żaniu Kowalskiego i stała poza nawia
sem świadków eksmandolinistek, a 
do udziału w procesie zgłosiła się do

browolnie. 
Sąd- apelacyjny w uzasadnieniu wy

roku swego, tak jak i sąd płocki, kwestji 
'religijnej i praktykom mariawickim po
święca dłuższą rozprawę. 

Od czasu ogłoszenia motywów wy
roku przysługuje skazanemu arcvbislcu 
powi mariawickiemu 

termin dwutygodniowy 
dla sporządzenia przez obrońców jego 
wywodu kasacyjnego. 

doff10" D a l s z e śledztwo wykryje, 
• U l i a f a ona morderstwa. 

O l ^ ^ J y i u n i i ą apteki: M. Lipca (Piotr- , 
^ Pv»kl«- I T , M , i ' 1 , e r a [Piotrkowska 46) W i 
C^lniaT L^tantynowska 15), Perelma-

a-łi"t? M). Niewiarowskiego (Aleksan-

( F r e d H f l i t o g „ H e n H u r a " 
po kilkoletniem przygotowaniu stworzył film upajający czarem młodości 

i miłości, osnuty na tle słynnej sztuki „Adnenne Lecouvreuru p. t. 

I*H£?37 S ^ ' N i e w i a r o w s k i e g o ( A l e W M ^ B £ j f l & B A A I M l l i l l W Ś T l 

•-ekarz-dentysta 

I p. 

9 - 1 
ir. 

f i ! Horowisz 
l n i a n a 2 5 , 
Ntnu je Od godz 

Telefon 108-26. 

Główne role grają: 

? o a n C r a w l o m 
I — 

pod &omttol<Ę n>szusf&icli 
o£ti)avateli 

, Jak się „Republ'ka" dowiaduję, wagist 
ra r postanowił wydać specjalne obwiesz
czenie do ludności naszego miasta, by 
dopilnowywała obowiązku zapalania 
przez elektrownię wszystkich lamp ulicz 
nych. Obwieszczenie to wydane ma być 

I z tego względu, iż do magistratu napły
wają stale skargi miejscowej ludności, 
że bardzo wiele lamp, zwłaszcza na bocz
nych ulicach, nie pali się, wskutek cze
go ulice te toną w ciemnościach. 

Wobec powyższego magistrat apelu 
je do elektrowni oraz równocześnie, do 
wydziału przedsiębiorstw miejskich ma 
gistratu, który towolany jest do pełnie 

.^nla kontroli nad oświetleniem miasta. 

p*Duzla zaraza. • 
ka u ^ ^ i c a d i zbankrutowała wiel-

Z prasy. 
l " e r . redaktor wielkiego 

U1 or a m erykańskiego siedział w fo 
% na ^ r w ° w a l muchy, wyczyniające 
5?° Poza" e l k i c h s z ybach okiennych. Ta 

, ° z n acza ł a , iż albo o czemś nie 
? ° iidh t e ż m y ś l a l 0 n i c z e m ' Z a r ó " Jrost i a k i drugie wpływało na 
! KoCzt

 , a d u - Tego właśnie dnia stem 
4 t r e ^ V c g 0 - Bluffer zastanawiał się 

Brazylji poczęły zdychać papugi. Jeśli 
w tym kraju nikt nie zwracał na „papu
zią epidemję" specjalnej uwagi — nale
ży przypisać to temu, iż l;r3zylijscy 
dziennikarze słyną z lenistwa i braku 
polotu 

Właśnie ją „złapał". Siadł przy maszy-|wodu krachu na papuzim rynku, wywo-
nie i napisał wielki artykuł do najpoczyt 
niejszego pisma w Hamburgu. Dr. Ma-
genszpic dowiódł w nim, iż . wszystkie 
ostatnie wypadki śmierci mylnie przy
pisywano grypie. W rzeczywistości 

sację za czuprynę. Przywołał stenoty-
pistkę i począł Jej dyktować. 

Genialny Bluffer odrazij „złapał" sen były to skutki obcowania z papugami. 
Lekarz, który nie potrafi odróżnić gry
py od ohoroby papuziej — skazuje swe
go pacjenta na śmierć. 

Nazajutrz artykuł podała w stresz
czeniu cała prasa światowa. A po kilku 
dniach autor jego wywiesił przed do
mem tabliczkę: 

Wielka zaraza na 
pugi w Braz 

pa-

?Cei tJen„ p e v v r iej napozór nic niezna-
' V C ? y ' ^ iednak wielkiej sensacji. 

miaia w 
Oto w 

i i 

Jito calufe papugę w clsióft 
— ten fest frupT... 

Tu następowała treść depeszy. 
Skutki były piorunujące. Po kilku 

dniach magistrat New - Yorku postano
wił wybudować specjalny cmentarz dla 
papug. 

n. 
Lekarz hamburski dr. Franz Magen-

szpic studiował z zainteresowaniem pra 
sę poranną. Wszystkie dzienniki rozpi
sywały się szeroko o nowej nieznanej 
epidcmji papuziej, która w 90 proc. była 
śmiertelna, a w objawach swych przy
pominała grypę. Należy zaznaczyć, !ż 
dr. Magenszplc był internistą i za wszcl 
ką cenę postanowił zdobyć sobie jakąś'pełnie niewinnej. W Katowicach zban-
inną specjalność: oryginalna i modną, krutowała wielka hurtownia papug z po 

Dr. tfranz JlZa&enszpU, 
c&oroftu papuzie. 

III. 
Jan Kanty Pendzelek, doktór obojga 

praw i dwojga imion, nowomianowany 
dyrektor departamentu upadłości, nad
zorów, plajt i bankructw w minister
stwie przemysłu i handlu od dwuch ty
godni pracował, jak wół. „Ruch" w je
go departamencie byj wprost nienormal
ny. 

A zaczęło się to wszystko przed czter 
nastu dniami od rzeczy zdawało się zu-

tanym przez epidemję. Po kilku dniach 
zbankrutował przemysł klatkarski \ 
wielu stolarzy straciło zajęcie. Po tygo
dniu upadł kwitnący dotychczas prze
mysł ogrodniczy, dostarczający papu
gom pożywienia w postaci specjalnych 
ziaren. Ogrodnicy pociągnęli za sobą roł 
ników, rolnicy przestali kupować mater-
jały włókiennicze i w rezultacie detal!-
ści bławatni przestali płacić hurtowni
kom, hurtownicy fabrykantom, a fabry
kanci — wierzycielom... 

IV. 

Jeden z większych banków łódzkich 
otrzymał wczoraj list następujący: 

Szanowny Panie Banku! 
Mój weksel na zł. 150 nie bę

dzie wykupiony ani przed termi
nem, ani w terminie, ani bezwątple 
nia po terminie. Komornik może 
„za;'ąć" 20 papug. Kochane ptasz
ki! Dostałem je, jako „pokrycie" z 
Katowic! „Życzę je" wszystkim 
rejentom i komornikom. 

. Z roztropnym szacunkiem 
A. B. Gancegal. 

W. LAK 
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Przed startem łódzkich aufomotaiifstńw 
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 Z j a z d u z e s p o ł ó w d o K i e l c . 

m m 0 W * i m P- ^nusz Regulski, prezes Komisji Sportowej A. P. 
Łódzki Automobilklub organizuje w j aktywach krakowski klub automobilo-

dniu 16 lutego z polecenia AP, pierwszy 
z imowy zjazd zespołów do Kielc. O wa
runkach tej jazdy pisała „Republika" ob 
szernie przed kilku dniami. Dziś zamie
szczamy opinję p. Janusza Regulskiego, 
prezesa Komisji Sportowej Automobil
klubu Polski o „pierwszym zimowym 
zjeździe zespołów automobilowych do 
Kielc". 

„W naszem życiu sportowem, zima 
tworzy rokrocznie długie luki i wyrwy. 
W y r w y te częstokroć są przymusowe, 
w wielu jednak wypadkach, a nawet 
przeważnie, są one raczej zwyczajowe. 

Wieleż to sportów mogłoby i powin-
noby u nas żyć i rozwijać się i przez ca
ły okrągły rok bez przerwy, nie dopu
szczając do rozleniwienia się, do zapa
dnięcia w letarg kilkumiesięczny, tak 
szkodliwy dla naszej sprawności spor
towej, tężyzny fizycznej i duchowej. 

A tymczasem — cóż się dzieje. Przy 
pierwszych podmuchach zimowych, a 
właściwie kiedy kalendarz oficjalny o-
znajmia nastanie zimy, w całym polskim 
sporcie wszystko zamiera. Nie potrze
ba, a raczej taki już iest zwyczaj, w od
różnieniu od innych narodów świata. 

To też wszelka inicjatywa w kierun
ku wyjścia z tej zwyczajowej martwoty 
zasługuje na jaknajwiększe i najgorętsze 
poparcie. 

Łódzki Automobilklub, postawił so
bie za zadanie przerwać sen zimowy na 
szym automobilistom, nawiązując tem 

samem kontakt pomiędzy dwoma sezo
nami sportowemi: minionym i przy
szłym. 

Nie pora jest teraz na wyścigi. Nato
miast daleka turystyka w warunkach 
zimowych, stwarza bogate i ciekawe 
możliwości dla zorganizowania konku
rencji sportowych. 

Zasługę Inauguracji konkurencji au
tomobilowej w Polsce ma Już w swych 

€asino* 
—o— 

Panienka z obiektywem. 
„Panienka z objektywem" — to jeden 

t tych bajecznych filmów, które powinny 
być zupełnie wolne od podatku, albowiem 
są °ne konieczne do podtrzymania smut
nego, ponurego życia jak woda, powie
trze i słońce. Publiczność przez cały czas 
wyświetlania tego filmu zalewa się kaska
dami śmiechu, zagłuszając nawet p. Kan
tora, a czyż śmiech, choćby nawet im
portowany z zagranicy, nie powinien być 
zw°lniony z podatku?... 

Bebe Daniels — niezrównana. Chaplin 
w spódnicy. Scenarjusz wyjątkowo uda
ny. Niema w nim amerykańskiego fałszu 
komediowego, ani niemieckiego senty
mentu, który zamiast łez wyciska ostat
ni grosz z kieszeni widza. 

Perypetie „Panienki z objektywem" 
należą bezsprzecznie do pereł amerykań
skiego humoru w najlepszym stylu. W na 
szych beznadziejnie szarych i smętnych 
czasach k°medja najłatwiej przemawia 
do gustu kinowej publiczności. Szczegól
nie gdy jest tak świetna, jak „Panienka 
z objektywem". Kto ma jakiekolwiek 
zmartwienie, kto z natury uchodzi za pe
symistę, kto narzeka i ze wszystkiego jest 
niezadowolony, kr° wreszcie lubi się szcze 
rze pośmiać i ceni dobry humor, powinien 
skorzystać z nadarzającej się okazji i 
urządzić sobie randkę z Bebe Daniels w 
„Casinle". Wspaniała dziewczyna! 

Nad program — „Dróżnik z Jara
czem. Jest to przeróbka noweli w stylu 
Grabińskiego („Demon ruchu"). Jaracz 
bardzo dobry. Gra jego wstrząsa nerwy, 
Jak zresztą cały ten obraz. Cin. 

PLANÓW BUDOWLANYCH \ ' 4 U i 

wy, który w zeszłym roku zorganizo
wał jazdę zimową na odcinku Kraków— 
Zakopane. Zawody te iednak mają cha
rakter bardziej lokalny. 

Łódzki Automobil - klub natomiast 
chce rozszerzyć szranki walki zimowej, 
umożliwiając wzięcie w nich udziału au 
tomobilistom z całej Polski. 1 dlategp też 
zawody te mają prawo do tytułu fakty
cznie pierwszych ogólnopolskich zimo
wych zawodów automobilowych w Pol
sce. 
• Założeniem ich jest walka zespołów 
klubowych, zdążających do Kielc, które 
są węzłem dróg, najbardziej centralnie 
położonym w Polsce. 

Słuszne jest, że wysunięto na czoło 
walkę nie indywidualną, a zbiorową, 
gdyż wpływ przypadkowości, pecha, 
czy też losu szczęścia, które w warun

kach zimowych z natury rzeczy jeszcze 
większą rolę odgrywają, w ten sposób 
sprowadzony został do minimum. 

A pozatem.sama idea zbiorowej kon 
kurencji w sporcie, nietylko wytwarza 
bardzo interesujące sytuacje, ale przede 
wszystkiem jest niezwykle cennym 
czynnikiem w sporcie, gdyż cechuje ją 
solidarność, wzajemna pomoc, wyzby
cie się osobistych laurów, na rzecz pe
wnej zbiorowości. 

Nie wątpię, że te pierwsze zawody, 
zakrojone na szerszą miarę i tak cieką 
we, powitane zostaną radośnie przez o-
gół automobilistów i osiągną pełny suk
ces, dając jednocześnie ich inicjatorowi 
i organizatorowi Łódzkiemu'Automobil 
klubowi — zasłużoną satysfakcję." 

Janusz Regulski 
Prezes Komisji Sportowej 

Automobilklubu Polski 

Rady Miejskie! 
We wtorek wieczorem, P^LtJ 

dnictwem p. r. Andrzejaka, 0 

drugie z rzędu posiedzenie ra° 
komisji finansowo - budżetowe'- V 
cone obradom nad preliminarza 
żetowym zarządu miejskiego 
ministracyjny 1930/31. 

Po ukończeniu dyskusji K eittf 
komisja finansowo - budżetowa PLa 
do omawiania budżetów poszcz« J 

*&2 

spra\ 
Drow-

• samo 

wydziałów zarządu miejskiego 1 jjjjjfl 
siedzeniu wtorkowem Dr^Vf..^Ą 
ty: rady miejskiej i wydziałów ~ $ 
zydjalnego, podatkowego, ośwja» jj 
tury i opieki społecznej. W obrafl%j 
misyj uczestniczyli z ramienia n)*^ 
tu pp. wice - prezydent dr. Wie1"1 

raz ławnicy Kuk i Purtal. 
Następne posiedzenie kornik 

j . w czwartek, dnia 23-go b- n 

Kącik dla pań. 

Najosobliwszy cmentarz w Paryżu. 
Znajduje się na Sekwanie i zawiera mogiłki 

czworonożnych przyjaciół człowieka. 
W Paryżu, na mikroskopijnej wysep-

.ce na Sekwanie, znajduje się niezwykły 
cmentarz. Wzdłuż małych, pięknie ubra
nych alejek widnieją niinjaturcwe pomni 
ki marmurowe i płyty. 

Cmentarz zwierząt domowych. Na 
tym cmentarzu dopiero zrozumieć można 
jak ludzie kochają zwierzęta domowe, 
jak przywiązują się do psów i jak bole
ją nad ich stratą. 

Szereg pomników, od najsikromiyej-
szych do najbardziej luksusowych. Są też 
zwykłe kamienic przydrożne, biedne mo 
giłki, wskazujące na to. że cmentarz dla 
zwierząt służy nietylko dla psów z do
mów bogatych, że biedni robotnicy i wy
robnicy również chowają tu swych- wie
loletnich „przyjaciół". 

Oto wielki pomnik znanego bernardy 
na „Barn". W czasie burz śniegowych, 
w górach, ten mądry pies ocalił 40 ludzi. 
41 — zabił go. Pod zwykłą płytą, pokry
tą mchem, pochowany jest „Berliron" u-
lubiony pies kompozytora Saint-Sans'a. 
Koło niego jakiś „Kitt" pochowany w ro 
ku 1914. Na mogiłce buikiet świeżych 
kwiatów. Minęło 15 lat, a „Kitta" wciąż 
jeszcze pamiętają i kochają. 

Obok wznosi się piękny pomnik. Na 
nim widnieje napis rozczulająco — pro
sty. 

„Tyś ocalił mi życie na Ircncie, Bi-
jou. Ta mogiła — to jedyne, czem ci się 
mogę odwdzięczyć*'. 

I jakgdyby odpowiednik, koło tego 
pomnika leży zwykła płyta kamienna, na 
której wyryte są słowa: „Dick, mój wier
ny towarzysz w okopach". A dalej „Od 

Wiele pomników mówi o psiej wier
ności. Oto na jednym widnieje napis: 
„Fru-Fru. Umarła ze zmartwienia nastąp 
nego dnia po śmierci swej pani". Każdy 
z nas słyszał niejednokrotnie historje o 
takich psach, wiernych do grobu, w peł
nym znaczeniu tego słowa. 

Oto naprzykład ,,Jack, zginął tragicz 
ną śmiercią pod kołami samochodu, ran
kiem, 28 sierpnia 1927 roku". 

A obok pies policyjny, który pa pły
cie ma całą historje swej śmierci: ,,Tu le 
ży Papillcn, nnjlepszy agent kryminalny 
wśród zwierząt świata, W ciągu 5 lat 
wiernej służby nagrodzony dziesięcioma 
medalami. Zginął w walce z bandytami, 
pełniąc /do końca swój obowiąezk, w li
stopadzie 1910 roku". 

Prócz psów, znajdują się na tym cmen 
tarzu mogiłki i innych zwierząt domo
wych. Dostrzec tam można pomnik pa
pugi ,,Zuzu'', grób jednego żółwia, jednej 
małpy, wielu kotów i ptaków. Jedna o-
bok drugiej pochowane są dwie klacze. 

Jedna z nich „Darling", na wyścigach 
przyniosła swemu panu setki tysięcy 
franków. Na płycie wymienione są wszy
stkie jej zwycięstwa. Było ich wiele, bar 
dzo w ; ele. 

Od czasu urządzenia cmentarza, do 
tej chwili pochowano tam około 22 tysię 
cy zwierząt, Codziennie tłumy ludzi 
zwiedzają minjaturową wysepkę i całemi 
godzinami przebywają na niej. Dawni 
właściciele pochowanych zwierząt i cie
kawi. Bo też wysepka ta, będąca jedną z 
najciekawszych rzeczy stolicy świata, 
jest równocześnie najbardziej wymów 

DESSOUS. 
W związku z nową linją s!'^(. 

szła też wielka zmiana w dziedzina 
bielizny, którą specjalistki starają, 
solutnie przystosować do ostał'111' 
mogów mody. , J f\ 

Pod nowemi długiemi suknCjjfl 
podobna nosić kombinacyj krótkiC !yi 
rokich, nie należy też mieć P ° F L . fi 
kilku warstw materji i nie należ*. J 
smukłości linii, do której tak Mn 

ty całego świata. ,'jfl 
W ten sposób stworzony z°s^$i 

ha 
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nie nowy typ dessous, który 
równocześnie koszulkę, stanik i 
żeli, notabene, jeszcze istniej? 
która to wszystko na sobie dźwi* 8 '^ 

Modele te mają przeważnie ^ 
„princesse", t. zn. są wąskie u 
legające w talji i rozszerzając* 
d'Ołowl. jflg| 

Wstawione godety są praK»^| 
sposobem poszerzenia dessous- T - P | 
wąski spodzik z łatwością rn?^n,'kńi > I 
sposób dostosować do modnej sj 
dynym dodatkiem do tego sa W w | 
ciutkie obcisłe trykotki.z wełny r j / ł 
majteczki z tego samego iedwa>> 

i: 

lic: 

Ponieważ główna uwaga 
B I E L I F T obecnie na kroju, przybranie 

szło na drugi plan i uległo 
zmianom. 

Mereźki i turecki szew nie w. M 
więcej, jako samodzielne moty w ; \. 
wie wyłącznie, jako sposób la>z. 
kawałków jedwabiu. InkrustącJ*ajj,R 
szym ciągu cieszą się sympatia 
ronek niewiele, a te, którcmi s i c .(e,^ 
bieliznę, są grube, bronzowe Pra

njef5'3S 
dzo szerokie, ciężko leżące na " 

Crepe-de-Chine i crepe-satin ^FJ 
są najulubiieńszemi materiami n n 

Crepe-satin używa się prze w ^ i 
stronie lewej (matowej), inkrus' ?y' 
robi się ze strony błyszczącej- (<5j£ 
czeniu dwóch gatunków jedwab' 
georgette, crepe-de-chine- g e #

r J

v c t # 
!tW

KS , 

1914 roku do 1918 Klown był mi wiernym j nem i wzruszającem św :adectwem szla-
przyjacielem na froncie niemieckim, chetności duszy ludzlkiej. S. R. 
Zmarł w rocznicę zawarcia pokoju". ' | 

1 D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Dla młodz tii ozwo one! 

na papierach iwiatloautycli 
WZYTyWNyCH, NEGATYWNYCH 
łOZAlIDOWYCH 

W W W 
«^Ł<ONYWI» 
ZAKŁAD KLISZ 

^$^crri(WvKagGa 
Tel H - 7 2 . Piotrkowska NS I O O . 

D z i i I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Arcydzieło filmowe retys. E. Pomera 
i Joe May'a 

„ A S F A L T " 
Symbol wielkiego miasta kwiatów 

kultury i bagna rozpusty. 

W rrlach głównych: 

Betty Amann — 
H. S c h l e t t o w 

Gustaw Frohiich — 
A . S t e l n b r i l c k . 

Wielka orkiestra symfoniczna pod bat. 
Sz, Baigelmana, 

Ceny miejsc na I-sze <eanse 50 gr. i 1 zł, 

lory winny być dobrane * 
dokładnością. , 

Najchętniej noszoneivi 1 0h 
najmodniejszymi pozosta ią ^ v 

ciągu kolory: morelowy, J A S R J 1 ' ^ t f u 

w y i cielisty. Na miejsce bial e ^'jM' 
kolor kości słoniowej, specjain 
w crepe - satinie. 

Ostatni syn , / 
„ P R Z E D W I O Ś N I E ' ' WYSTAWIŁO O B C E " ' - E J T F.J A 

SKI F U M WYTWÓRNI , , F O X ' ' O B R A Z TE" ;

1 

W I Ś C I E J E D N Y M z NAJLEPSZYCH OBRAZ° T 
P R O D U K O W A N O W OSTATNIM RAKU — P° jĵ â  • (?'\ 
WSZYSTKO CO O D DOBREGO OBRAZU 0ć»''*yf 
T R E Ś C I Ą TEGO ARCYDZIEŁA JE»T TRAGEDIA-Y^ fi 
m, KTÓREJ WOJNA ZABIERA P O KOLEI L T * • ' 

Bilety ulgowe WAŻNE. 

Zamówienia na 
specjalne seanse 

w godzinach popołudniowych 
dl-i szkół, z* iązkówi stowarzyszeń 

po cenach zniżonych 
przyjmuie dyrekcja k noteatru 

PEŁNYCH TYCIA I ZDROWIA S Y N Ó W 
I N ' ' «SZCZĄŚLIWA MATKA, JEDNA * MUI C • 
' DOTKNIĘTYCH W TEN S A M S P O S Ó B , « N 8 ' O*1 .1 
KILKA CHWIL SZCZĘŚCIA U B O K U S^UC*R T'D«vl 

' SYNA W A M E R Y C E , OTOCZONA ROJEM < W*1 PR*C j(L*JJ,| 
I N A CZOŁO W Y K O N A W C Ó W WYBIJA s ^.jii.. fi I 

S T K I E M SŁYNNA TRAGICZKA MARGARETA Y[;fi A 
.KREACJA JEST P R A W D Z I W Y M MAJSTERSZ Y flftyi 

DZIAŁEM GRY AKTORSKIEJ. H A L ' 9 ' W ' 

OBOLT NIEJ W I D Z I M Y J A M E S A FILFF> a 
MORTONA I N O W O Z D E B Y T E G O PRZEZ r 
K S I Ę C I A H A B S B U R G A . OB' ^ 

I W Y S T A W A , ZDJĘCIA I POZOSTAŁ* 0» 

) F I L M TEN M A Z A P E W N I O N E DLUS 

D Z E N I E m»9* 

„ e x p r e s s mii 0$ 
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lanice 
°«em od własnego koresp.) 

M . . W dn in^ I iU . L U S T R A C J I , 
i ®\ nadesłał 0 r a , s z y m u ' r zad wojewódz
k i ^ A W O Z D N I I

 m a S'stratowi tn. Pabjai.ic 
I D R O ^ D Z R , N « E

 z wyników lustracji; prze
rwij 5 a t n o r Z A D N F , J p r z e z naczelnika wydziału 
Ą »fted fim?0'. r a<kC Kozłowskiego, 
'l|lf1 si racji wvk m ( e s i ^ c a m i . Protokul iii-
m ^ T O W Y C T , , ,

 U ] . e ^ r e g przekroczeń bu-
Ą

 tfteprovad? n . l e k tórych działach, zaleca 
2akresip i e s z e r e f f u drobnych zmiaii 

''3 ^ nnnu administrucji. Najważniej-
^rzyrnan) m ^otokułu jest zalecenie 

A niskiej o n a t ychmiast budowy łaźni 
m c^ką 1 . e Względu na brak funduszów i 

jenie to l ? Z i ? finansowi miasta. Zalc-
m Z A barrf c h radzieckich' uważane 
Miejska w z.° c i e żkie , ponieważ łaźnia 
*Cdną f u . l n s tytucja. dla miasta nie-, 
ostało' i?,* ° , W a murów i otynkowanie 

W D N U 2 0 S T Y C Z N A B . R. LOZSTAŁ S I Ę Z T Y M Ś W I A T E M K O L E G A N A S Z 

Mieczysław Kamieniobrodzki 
ppułkownik — magister farmacji. 

szlachetnego Kolegę. 

ław""' u us°<ine warunki kredyto 
Śnie 7K Z e wykończenie łaźni nie pocią-
*Y H I , ^ * V v i e l k i c h trudności i nie pbcią-
• & J » T U miasta. 
%y „A J l u s t r a c j i zostanie rozpatrzo-
^najbliższem posiedzeniu rady micj-

. W ^ O P A O A N D A M O R Z A . A ^ N ^ T N I C H dniach powstał w Pabja-
'^1 ^ W 9 1 "Si morskiej i rzecznej, na 

^ f t e ! s t a ną l prof. Jasiński ikonu-
^^fdziński . W »w C^Cia'ńftfT'' ^ związku z 10-le'ciem 
5

 ltroc2vit J e f i r o morza, liga organizu-
* Dowter o b c n ó d ' którego zrealizowa-

r z o n o specjalnemu k°riiitetowi. 

MA.IliWSKIEGO. 
s Łr>dej N H K A - m ' w sadzie okręgowym 
. °nowi JV[-̂  z ' e . ?'§ sprawa przeciwko 

W Z I Ń A R . L Y M T R A C I M Y Z A C N E G O I 

N I E C H M U Z I E M I A , L E K K A B Ę D Z I E 

PEIECI ODŻYWIANA 

FOSFATYNĄ 
FALIERA 

MAJE, ZEWIZE IWIEIE R Ó Ł O . 
WE POLICZKI, DOBRZE R O T -
WINIETĘ RAIE.SD.IC I ZDRÓW. 
• • . • - . I ' . T. NI'I 
DOBROCI MĄCZKĘ ODŻYWCZA 
J.IT WSZĘDZIE DO NABYCIE. 

Z W I Ą Z E K Z A W O D O W Y F A R M A C E U T Ó W 
P R A C O W N I S T Ó W W R A . P . 

O D D Z I A Ł W Ł O D Z I . 

Upadłości i nadzory. 
• . . O ; 

W dniu 21 stycznia wydział handlowy] Przechodząc do analizy poszczegól-
sądu .okręgowego, ogłosił upadłość firmie | nych pozycyj wspomnianego bilansu 

wspomnieć należy, że aktywa niepłynne, 
a więc nieruchomości, stanowią blisko 
trzy czwarte ogólnych aktywów, bo wy
noszą zł. 1.418.310, z ogólnej .sumy 
1.884.943 zł. i w tem tkwi cała przyczyna 
trudności płatniczych, albowiem zbycie 
gwałtowne tych nieruchomości, na pokry 
C I C zobowiązań firmy, napotyka na wiel
kie trudności I dalsze ewentualne stra-

Inne pozycje aktywów są następują
ce: gotówka — 2.625., weksle 16.544 zł., 
towar, (półfabrykaty, surowce i skład) —• 
—'228.308 zł. dłużnicy 180.960 zł., prote
sty, uwzględnione w wysokości 40 proc 
— 3,3.200 zł., ruchomości — 5.000 zł. 

Passywa zaś wynoszą 1.019.237 zł. z 

Rynek skór. 
Na rynku skór czynione są przez hur

towników przygotowania do przyszłego 
sezonu. Należy podkreślić, że w ostatnich 

| dniach zwyżkowały skóry surowe na 
rynkach zagranicznych o 5 procent, co 
przyczyniło się do ożywienia również w 
tej dziedzinie naszego handlu. 

Co się tyczy skór gotowych, to noto
wano za stopę kwadratową loco Łódi: 
Józef Konarzewski — chromy czarne: 

i 

KivTRI' Gajewskiemu, który przed nie-
O L C z a s e m zastrzelił żoną swą Tc 

S v ^ i a n i s z ó w . Na rozprawę powołań" 
.••.""świadków. 

V Uhtszp. „Westa". 
\ ij0 z Pierwszych miejsc wśród.pol
ituj*, "stytucji ubezpieczeniowych zai-
SW»ta,"' w s k ł a d W r e i Wfcllpdji: 

a * wzajemnych U B E Z P I E C Z E Ń ' 
M a a z a i a c y ubezpieczenia!najfi 

\ 0 d

0 aP°wiedzialn ości cywilńo-praw-
\ » a , ! C W y P a d k ó w oraz samochodowe, 
N m Y r o k u 1 8 7 3 i » V e s t a " T ' w 0 

%, Ubezpieczeń dd ognia i.,grado-
°«tw r awiające działy ubezpieczeń od VVni 0 d gradobicia, od kradzieży z 1, "Vefi' ^ y h °d rozbicia. 
*atacu Posiada poważne rezerwv w 
Vch Papllaj-nych, kilkanaście 
W "*cb°w w największych mi 

,,R, i K. Lisowscy" wyrób i sprzedaż obu 
wia przy ul. Kilińskiego 147 oraz osobis 
cie i współwłaścicielem powyższej firmy 
IW żądanie adw. Michała Menassego, 
pełń. dwuch wierzycieli. 

Jak twierdzą wierzyciele w swem po
daniu, upadla firma zawiesiła już wypła
ty w dniu 21 czerwcu ub. r., co stwierdza 
przedstawiony przez nich zaprotestowa
ny weksel, a ponadto już po tym termi
nie wystawiała nowe weksle, również 
później dopuszczone do protestu. 

Okoliczności powyższe już same za 
siebie mówią, że właściciele firmy już w 
momencie zakupu towaru nosili się z za 
miarem nięuiszczenia zań zapłaty. 

Niedość na tem, ostatnio, przed kilko, 
ma dniami, Ryszard Lisowski zwinął czego zpbowiązania krótkoterminowe jak 
przedsiębiorstwo przy ul. Głównej 22 i { akcepty wobiegu — 168.894 zł. oraz wie 
wywiózł całą zawartość sklepu w nie-: rzyciele z otwartych rachunków 359.56S 
wiadomym kierunku oraz w ten sam spo- z». Pozycj." wierzycieli hipotecznych 
sób ogołocił z towaru przedsiębiorstwo • '..'ynost zaś 453.665 zł. oraz świadczenia 
przy. ul. Kilińskiego 147 i - « » H I sic tam iuż I 37.560 zł 
nie ocJkazuje, 

gatunek — — — zł. 3.70 
II gatunek — — — zł. 3.25 
III gatunek — — — zł. 3.00 
IV gatunek — — — zl. 2.40 
Albert Horn. Boks - cali czarny: 

B.S. . — — zł. 3,85 i 
B. — — .zł. 3,60 
C. — — zł. 3,10 
A. — — zł. 2,65 

iioks-cali kolorowy: 
B.S. — — — zł. 4,30 
B. — ' — — zł . 3 ,«5 . 
C. — — — zł, 3,35 
D. — — — zł. 3,10.. 

(j. Weigd Ą chromy cielęce szare: 
zl. 3,70 ' y I gat. 

II gat. 
III gat. 

I gat. 
II gat. 
III gat. 

Bromowe: 

ZŁ. 

Z Ł . 

zl. 
zł. 
zl. 

3,40 
3.10 

3,90 
3.80 
3.30 

Sąd wobec tak jawnych okoliczności 
złośliwego bankructwa postiniowił upa
dłego Ryszardą Lisowskiego osadzić w 
areszcie dla dłużników. 

Sędzią Komisarzem-, mianowana S. H. 

W planie sanacji firma przewiduje 
spłatę wierzycieli w w-.-okości 100 proc. 
ich należności w ciągu od 3 do 6 miesięcy j 
w miarę sprzedaży towarów. 

F- "f » » 

Modne kolory: 
I gat. — — zł. 4.50 
II gat. — — zł. 4.10 
III gat. —» — zł. 3,80 ' • 

Czynniki miarodajne ostatnio wyka
zały wielkie zainteresowanie dia handlu 
skór surowych. Cały szereg krajów (m. 
in. Niemcy, Czechosłowacja, Holandia) 
zajmują się importem polskich skór, Któ
re 'następnie są dostarczane do Stanów 

Drucie podanie o odroczenie wypłat • Zjednoczonych Ameryki Północnej 
ŁońifckiegB. A,kwatocem'A; A D W : Stefa-rW . p t y ; , ,cł 0 0 d A D W . Jerzego F R Y - D E Ć S pet 
TOA*B£tttdtoW*GOJT\,... 1 • • nom ' " F I I I H Y

 liX. Landtiu"!' Synowe'* W Y 
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wlas
miastach 

S %rfe Q d a ń ' s k u , w listopadzie zaś ro-
^ah-^YKo nabyła wielką kamienicę w 
^ J . wLe

 P T z y obiegu ulic Moniuszki 
, , V R - . A R T O Ś C I N R T . P T 7 T N M I L I N T I Y J A T V R . 

A 1 ''' 

'•A 

JTL 

i 

/ 

4 

tetaiT."^01 Przeszło milion złotych-
JM]f wypłaciła w latach od ;1924 r. 
h ^ I E C 7 O • C n e ^ w < ^ wszystkich działach 
V 286ra l°dszkodowań ha ogólną su-

L ;?s°Vv , v milj°nów złotych. Zysk bi-
^niet t r o k 1 9 -^ - '• zn. za ostatni rok 

"2?*H 7 Wynosi 640.926.67 zl. ..Zbiór 
' ' {'̂ /omf r o k 1 9 2 9 Przyniósł, przeszło 
I;, V J J Złotych. 

J P O T Y ^ c h czasach „Vesta" udzie-
C H O R N N « - n a Pierwsze numery hipotek 

" £ ? z ł o T m i e j s k i c h w wysokości 
J l c W J 1 i°nów złotych. Ł ^ I A D R ,

 D O s tCP"ia.cy rozrost „Ve. 
«> N U D R ? X najdobitniej'o wielkiem 

'^CYCLIi i n - € j szerokich sfer;ubęzpie-

hm grosza hreSytu 
B E ? ZASIĘGNIĘCI* , INFORMACJI W Biurze 

i i " 

Chwale o t w a r ^ - ^ a S * C I . . ^ > I T F T D R Y 1 o b ; 5 p r ? e d a ż T O W A 
«ąd.j».da.en*21 czerwca -ub. r. I W Y C H ' P R Z Y ' ul. Wólczańskiej 2l, fafiryka 

w Z G I E R Z U , przy ul. Dąbrowskiego 9. 
Z bilansu na dzień 18 stycznia widać 

że alctywa firmy wynoszą 484.071 zł. z 
C Z E G O poszczególne pozycje gdiówkowe 
— l;O50 zł. weksle w portfelu -37.470 
Z Ł I , depozyt w Banku — 6.300 złM dłużni 
cy — 85.687 ii., apretura (zaliczka Ń A ro 
bociznę) — 5.400 zł. weksle na inkasie 
— 1.800 Z Ł . protesty całkowite — 1.994 
Z Ł . , protesty, uwzględnione na .50 pryc.— 
48.346 Z Ł . , półfabrykaty i towar na S K Ł A 
dzie — 193.852 Z Ł . przędza 17.695 zł. o-
R A Z maszyny i uteńsylja — 84.475 Z Ł . 

Passywa wynoszą zaś o 1,33,292 zł. 
mniej i na całość ich składają się wierzy 
ciele — 195.790 zł. i akcepty 154.989 zł. 

Jak widać z powyższego stanu, akty
wa płynne pokrywają prawie całe passy
W A . Trzecie podanie złożyła firma Jonas 
Chimowicz, hurtowa i detaliczna sprze
daż gotowych ubrań, przy ul, Nowomiej-
skiej 28. 

Aktywa firmy według' bilansu N A 
dzień 18 stycznia wynoszą Z Ł . 3 S 8 585 
passywa Z A Ś 211.376 Z Ł . 

Po stronie aktywów sama pozycja kon 
fekcji wynosi 336.317 Z Ł . " 

Biłłrolniorroacyińe Banków i .Organizacji 
Gospodarczych w Łodzi. Wólczańska 17, 
tel. '129-30. 

W sprawie upadłości Szlamy M. En-
glarda, przy ul. Piotrkowskiej 60, o og
łoszeniu której donosiliśmy przedwczoraj 
sąd mianował kuratorem a. adw. Kazi
mierza Filipkowskiego, na miejsee wy
znaczonej przedtem a. adw. Felicji Olsze 
równy. 

Niewłaściwe zdejmowanie skór .sgtfo-
v, ych jest najlsfotiiiejsżą^przycży^ą'tfeCo, 
że handel skór znajduje się u nas w bar
dzo prymitywnym stanie. To też czynniki 
miarodajne .zabiegają o to, ażeby zostały 
sprowadzone z zagranicy najnowsze, ma
szyny do zdejmowania skór. 

Ponadto mają być urządzane co dwa 
tygodnie targi skórzane w Warszawie, 
Lwowie, Krakowie, Katowicach i- Pozna' 
niu. Środki te mają doprowadzić do zwyź 
ki cen skór polskich na rynkach zagra
nicznych, jako też do ujednostajnienia cen 
nn rynkach krajowych. (x) 

V 

NOTOW A.NIA BAWEŁNY 
Liverpool, 21 stycznia 

«nierykanska — zamknięcie: styczeń JEV 'lly o ._ 
, kwiecień 9.23. maj 

36 i H Dajj!.'''. "piec 9 35, sierpień 9.34, wrze-
' C o 9.4S C r n i k 9 . * 3 . listopad 9.33, grudzień 

Liverpool, 21 stycznia 
8«pska — tamknięcie: styczeń 13.76; 

' O R N I K ^ d

m . a ) 14.10. lipiec 14.31 paidzi 
^ loco 14.40. 

I ^ P 4 ^ * 1 ^ M : 1 Aleksandria, 21 stycznia 
S A ^ - O a ^ P s k * ~ samkniccie; Sakellar._. 
U .7ft M 29.21 2 1 m a i 28.37. Upiec 28 «0 
*48' 5*Bnvie_ ^? s " m ouni: luty 19 19, kwieci?ń 

' ^ i e ń 2080°' 8 i e r p i e n 2 0 - 3 0 - ' P a * d z , C r n f l ' 
Nowy Jork 21 stycznia 

Poza tem w dniu wczorajszym wpły-
tięly.^czte/y .podania, o udzieleni* odro
czenia wypłat. 

I-wśze podanie złożył adw. Dyonizy 
Friedman w imieniu firmy „Glazman i 
Calel*' — fabrykacja, i ,*przedąż pluszu, 
przy ul. Narutowicza 3, istniejącej na bru 
ku łódzkim od 18°9 roku. 

W podaniu firma powołuje się na ogól 
ny kryzys gospodarczy i koniunkturę 
które do tego stopnia dały się odczuć 
firmie, że jakkolwiek ze- złożonego 
bilansu na dzień 20 stycznia widać zna
czną przęwyżkę1 aktywów nad passywa-
mij bo o przeszło 850,000 zł., to jednak 
w chwili obecnej nie jest ona w stanie 
sprostać zaciągniętym zobowiązaniom. 

G I E Ł D Y . 

l K / ł ; D O W A CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
z dnia 22-go stycznia 1930 ' 

I UANZAKC.1E. 
Dolary S 88. 

CZEKL 
Holandia 358.43 L o n d p 43.38 i pól,-Nowy 

Jork —. czeki 8.898, Nowy J O R K telegr 8.916, Pa
RYŻ. 35.02, Praga 26 37 i jedna czwarta, Szwaj* 
carja 172.30, Sztokholm 239 30, Wiedeń 125.39. 
Wiedeń 125.39 Włochy 46.68, Berlin 212 92 
Gdańsk 173.39 

A K C I E : 
Bank Polski 186—184.50—185.50, Bank Za-

, chodni 80, Bank Zarobkowy 78 50, Cukier 26.50. 
[Firley 34, Kol Żel. Dojazdowe 20, Lilpop I i II 
emisja 27 — bez prawa pobierania akcyij H-ej 
emisji, Starachowice 20.50. Borkowski 6 25. 

Czwarte podanie złożył adw. Ber
nard Tepper, w imieniu firmy ,,A. J. Taj 
telbaum" handel papierami, różnemi wy 
robami produkcji papierniczej, przy ul. 
Piotrkowskiej. Aktywa firmy według bi
lansu na . dzień 20 stycznia wynoszą 
117.647 zł. passywa zaś niecałe 100.000 
zł. Blisko połowę aktywów stanowią to
wary i surowce (zł. 58.618). 

LR.*VE 

ntraU^^kafoka — zamkniecie- loco 
™y Połudn :owe: styczeń 17.19—20, 

! ' 6 9 ^ ' c w ^ . ^ . 3 4 ^ 3 5 7 k w i e c i e ń "Ml ma). 
"•72' j e s i e ń 1 7 - 6 2 ' U P ł e « 1 7 ' 6 9 . sierpień 

' ^ f c i j .*7JW. październik 17-68. listopad 

'/'lo "^elno a f n , N ° w y Orlean, 21 stycznia. 
J ' « R I > T ^ c , f a ń s k a - zamknięcie: styczeń 

56 «• j 1 . m a i 17-44.. Upiec 17.58, oaz-
' Srudzteń 17 66 loco 17.04-

Z M A K O M I T A 

I Z A K R E M E R 
W K R Ó T C E 

B Ę D Z I E 
Ś P I E W A Ć 

w 
Ł O D Z I 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Pożyczka inwest. U9.50—120.50—119, dola-

rówka 72—69^—70, 5 proc konwersyjna 44.50, 
8 proc dolarowa 79.50,, 10 proc kolejowa 102.50. 
8 proc. Banku Gosp. Kraj. 94, 4 proc. listy ziem
skie zl 42, 4 i pół proc. listy ziemskie zł 50—-
50.25 5 proc m. Warszawy zł. 54, 8 proc, mia
sta Warszawy zl. 72 50Ó7150, 8 proc m. Czę
stochowy 62.50, 8 proc. m Lublina 6275. 

iiwmamm 

Giełdy zbożowe 
Poznań, 22 stycznia 

Żyto 22—22.50, Pszenica 35.5o-36.5o, Jęcz
mień brow. 24.50—26.50, Jęczmień zwycz. przem 
22—22 50, Owies 16 50—17.50, Mąka żytnia.70 pr. 
35.50, Mąka pszenna 65 procent 55.50—59.50, Otre 
by żytnie 14—15 Otręby pazenne 16—17, Groch 
poby. .30—33, Groch Victoria 34—42, Seradela 
20—24, Łubin niebieski 20—22, Łubin żółty 23— 
25.00, Siano luźne 7.50—8,50, Siano prasowane 
9—'10, Słoma luźna 2.75—3, Słoma pras 3 90—*. 

Warszawa 22 stycznja 
Ceny bez zmiany 

Lwów, 22 stycznia, 
Pszenica kraj. dw. 36.25—37.25, Pszenica kra

jowa zbiorowa 34—35, Żyto małopolskie 20 75— 
22.25, Jęczmień małopolski przem 18 25—19.00. 
Owies małopolski 17 25—18,50, Mąka pszenna 
65 proc 61—62 Mąka żytnia 37—38, Otręby Żyt
nu 11.50—12, Otręby pszenne 13.50—14. 

http://raie.SD.ic
http://35.5o-36.5o
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23 stycznia 1930 K U R J E R HANDLOWY IBIUD* 
23 słyczo,a 

Nowe projekty budowlane. 
Prasa codzienna przyniosła ostatnio 

wiadomości o nowym projekcie „oży
wienia" ruchu budowlanego przy porno 
cy kapitałów, ulokowanych w Zakła
dach Ubezpieczeń Społecznych. 

Koncepcja ta ma wszelkie pozory 
gospodarczej słuszności; to też opinja 
publiczna przyjęła naogół ten nowy 
projekt — fruktyfikacja ruchu budowla 
nego przy pomocy kapitałów ubezpie
czeniowych — milcząca aprobata. 

Ale w naszem życiu »ospodarczeni 
tyle już pomysłów, programów i kon-
cepcyj, napozór „słusznych", nie wy
trzymało dłuższej próby życiowej 
że dobrzeby było poddać i to posunię
cie gospodarcze pewnej dyskusji wstęp 
nej, — choćby z tego względu, by so
bie na później oszczędzić... krytyki post 
factum! 

Już na samym wstępie nasuwa się 
pewna, bardzo poważna wątpliwość! 

Jeśli omawiana akcja inwestycyjno-
budowlana ma istotnie nosić poważniej 
szy charakter — to muszą tu wchodzić 
w rachubę także poważniejsze kapita
ły! 

A jeśli tak jest istotnie: Jesn rzeczy
wiście nasze Zakłady Ubezpieczenio
we posiadają tak wielkie rezerwy go
tówkowe, że bez ryzyka utraty płyn
ności mogą duże kapitały inwestować 
w ruchu budowlanym, — to czyż nic 
jest bardziej wskazauem odciążyć led
wo dyszący przemysł od nadmicrnycl. 
wkładek ubezpieczeniowych, niż rmrn-
sować ruch budo walny z... danin pub
licznych? 

To jest, że tak powiemy, wątpli
wość ściśle konkretna, dotycząca prak
tycznie danego projektu i wskazanego 
modusu finansowania! 

Aie poza tą konkretną wątpliwością, 
dotyczącą tylko tego projektu, nasuwa 
sie przy tej okazji cały szereg poważ
niejszych i bardziej zasadniczych re
fleksy! gospodarczych! 

We wszystkich tak licznych u nas, 
projektach i pomysłach „ożywienia" 
ruchu budowlanego uderza pewien 
wspólny rys: nieznajomość praw eko
nomicznych, rządzących rynkiem kapi
tałów i niezrozumienie właściwej roli 
i znaczenia... stopy procentowej! 

Stopa procentowa nie jest bowiem 
w gospodarstwie wymienno-kredyto-
wem tylko taksa zysku od kapitału: po
siada ona funkcje gospodarcze znacz
nie głębsze i poważniejsze! 

Stopa procentowa jest tym regula
torem rozdzielczym, który przez swój 
wzrost lub spadek określa automatycz
nie* laka część produkcji ma iść na po
krycie potrzeb bieżących, a jaka — na 
poktycie potrzeb przyszłości! 

Innemi słowy mówiąc — stopa pro
centowa jest tym czynnikiem gospodar 
czym, który — przy danej ilości kapi
tałów pieniężnych — reguluje dopływ 
tych kapitałów do przemysłów Inwe
stycyjnych I konsumcyjnych! 

Jeśli zatem ta stopa procentowa jest 
u nas o tyle wyższa niż zagranicą, to - -
niezależnie od naszej woli — musi być 
wszelka produkcja inwestycyjna (a za
tem i budowlana) utrzymana w ramach 
znacznie ciaśniejszych, niż zagranicą! 

Może się nam chwilami zdawać, że 
z.i pomocą takich lub innych pomysło
wych posunięć, uda się nam ominąć to 
elementarne prawo ekonomiczne (i wy 
wołać sztucznie t. zw. „ożywienie" bu

dowlane!) — ale będą to złudzenia krót 
kotrwałc: pogwałcony chwilowo „re
gulator" stopy procentowej po nieja-
kimś czasie tem silniej i skuteczniej 
zacznie działać i — ukróci nasze zapę
dy inwestycyjne! 

Tyle dla przypomnienia, w „kwe
stji zasadniczej"! 

A teraz — jakie to konkretne skutki 
wywołać musi w życiu gospodarczem, 
taka czy inna planowa akcja państwo
wa, które skierować zechce do produk
cji inwestycyjno-budowlanej kapitały 
większe, niż te, jakieby samorzutnie 
tam dopłynęły przy istniejącej stopie 
procentowej? 

Ten interesujący problemat został 
ubocznie poruszony w „Przeglądzie 
Gospodarczym" (Nr. 22 r. ub.) w cieka
wym artykule p. T. Sławińskiego p. t. 
„Plany gospodarcze a rynek pienięż
ny". 

Autor tego artykułu zastanawia się, 
czy przy dokonaniu t. zw. inwestyc.yj 
trwałych (budowle, maszyny i t. p.) 
istotnie musi nastąpić zawsze „unieru
chomienie" kapitałów obrotowych? 

Dochodzi do przekonania, że dla ca
łokształtu gospodarstwa społecznego, 
pogląd taki nie jest słuszny! 

Należy sobie bowiem zdać sprawę, 
źe nabycie maszyny, cegły, cementu, 

j belek żelaznych i t. d. przenosi tylko 
kapitały obrotowe (ew. rezerwy go
tówkowe) z rąk jednego przedsiębior
stwa do rąk innego, natomiast ogólna 
ilość środków obiegowych, znajdują
cych się wewnątrz danego kraju nic u-
Icga zmniejszeniu ani powiększeniu (za 

; kładając tylko „krajową" produkcję!). 
„Nie można zatem twierdzić, że ka

pitały obrotowe zostały przekształco
ne na kapitały stałe, w rezultacie cze
go nastąpiła na rynku ciasnota gotów
kowa." 

Ten pogląd jest niewątpliwie słusz
ny i do tego punktu jestemy w zgodzie 

mach kwestję dopływu do Po^ 
dytów pieniężnych! 

Pisaliśmy podówczas, że Jest 
becnej chwili problematem ceofa""' 
— kwestja zaufania zagranicy. P'5^ 
my. że tylko przepaść nieufnością 
być tą zaporą, która mimo " i e Z ^ 
marży zarobkowej dla kapitału I * 
nego w Polsce powstrzymuje d o p 

z wywodami wzmiankowanego artyku 
łu! 

Trzeba jednakże rozpatrzeć także i 
inną stronę problemu: czy przez dopro 
wadzenie większej ilości kapitałów do 
przemysłów inwestycyjnych — ogólna 
suma produkcji krajowej ulegnie zwięk 
szeniu, czy zmniejsezniu, czy pozosta
nie bez zmiany! 

Gdyby wzmożenie produkcji inwe
stycyjnej miało się odbyć kosztem osła 
hienia produkcji konsumcyjnej (np. włó 
kienniczej) korzyść takiej zmiany była
by problematyczna. 

Jeśli natomiast ruch budowlany 
miałby się odbyć btz uszczuplenia do
tychczasowych rozmiarów produkcji 
konsumcyjnej, to znaczy przy ogólnym 
wzroście produkcji krajowej, — to, nie
stety, to pomyślne zjawisko musi się 
wkrótce potknąć o barierę braku kapi
tałów obrotowych! 

Jest bowiem rzeczą jasną, że zwięk 
szona produkcja, powodująca zwięk
szone obroty, może się tylko do pew
nego punktu rozwijać przez — zwięk

szenie szybkości obrotów, ulepszanie 
systemu bezgotówkowego, clearing 
bankowy i wzrost kredytów! W pew
nym momencie — gdy nadbudowa kre
dytu nic może już przekroczyć właści
wej proporcji w stosunku do wielkości 
zapasów kruszcowo-waltitowych — za 
czyna stopa procentowa szybko wzra- ciętną normą na światowych r y 1 ,^ ({f 

F 
1 

tych kapitałów do Polski! 
Pisaliśmy, że trzebaby by' 0 

nasz systcni gospodarczy i cała P 0 ^ 
kę gospodarczą zrewidować P°" ^ 
kątem widzenia: co budzi nieufni 
granicy? ^ 

Od tego momentu, kiedy t e 

pisaliśmy, zaszło kilka nader waz 
faktów gospodarczych! Bank Ą > 
wypłaca akcjonariuszom zagrani- • 
20% dywidendę! 

W Niemczech, w związku T> 0 ^ 
czeniem konferencji haskiej, n a S ^ 
szybkie, upłynnienie rynku i s ^ 
stopy procentowej! . ^ 

W.związku z tą że konferencja 
być w Ameryce plasowana (prz e 2 .p. 
Morgana) wielka pożyczka 0 ^ 
cyjna", wynosząca 300 miljonów 
rów! Z tej wielkiej sumy ma l/3« ' " ^ 
100 miljonów dolarów wpłynąć d 0 ^, 
miec, — na zasadzie czego spo^z' j ( ( 

ny jest w Niemczech dalszy s p a „̂ f 
py procentowej, zrównanie jej t \ \ 

rynku pie"' 

Polska m a y 

stać! wielkie upłynnenie 
I w tym momencie krytycznym, jc- w Niemczech! 

śli rozwój gospodarczy nie ma być za- j Czy tylko jedna 
trzymanym koniecznym jest dopływ ' stać poza nawiasem tego świata 
kapitałów pieniężnych bd zewnątrz! powszechnego udostępnienia kaP" 

Mylą się zatem ci, którzy sądzą, żc 
w gospodarstwie wymienno-kredyto-
wcm, można ten zasadniczy problemat 
w taki lub owaki sposób ominąć: stopa 
procentowa nie da się przez nikogo o-
szukać, ani też... zgwałcić! 

Pi 

Poruszyliśmy niedawno na tych ła-

IV n o t e s i k u b u s i n e s s m a n a . 

Łódź, 2 2 stycznia 
WYWOŹ KLEPKI BEDNARSKIEJ spada nic j cych z Polski zagranice i odwrotnie. Dalszy ciąg 

przerwanie od lipca przyczesn nawet w li«topa- j robót podjęety zostanie niebawem, 
dzie, który jest zazwyczaj miesiącem silnego se- W WARSZAWIE OTWARTO w d. 20 b. m. 
zonowego wzrostu eksportu tego artykułu, za- czwarty z kolei w Polsce międzynarodowy jaT-
znaczył się poważny spadek w porównaniu z ; mark wełniany. W jarmarku biorą udział wielcy 
miesiącem poprzednim 

Spadek eksportu spowodowany jest nietylko 
zmniejszoną konsumeją na rynkach odbiorczych, 
ale w pierwszym rzędzie b, silną konkurencją 
klepki rosyjskiej, którą ostatnio kieruje się w 
znacznych kościach na Zachód. 

TARYFA NA PRZEWÓZ PRZESYŁEK EKS
PORTOWYCH zostaje z dniem 1 lutego b. r. 
zmieniona. Nowa taryfa opiera się na zasadzie 
degresji, wskutek czego juz na odległość po
wyżej 500 klin. nowe stawki będą tańsze od do 
tychczasowych. Pozwoli to na lepsze wykorzy
stanie przewozów eksportowych w ruchu tran
sportowym i w dalekobieżnym ruchu krajowym. 
Stawki dla przewozu przesyłek pociągami pa
sażerskimi zwyczajnymi i pospiesznymi zostały 
zrównane. 

ZAROBKI ROBOTNICZE w przemyśle hutni-
czym cynkowym na Górnym Śląsku podniesione 
zostały w drodze arbitrażu o 4 proc. Zarobki 
robotników przemysłu chemicznego — o 3 i 
pół proc. Pozatent o 5 proc. podwyższono pła
ce pracowników Polskiej Akcyjnej Spółki Te
lefonicznej w Warszawie PAST. 

MONTOWNIA SAMOCHODÓW GENERAŁ 
MOTORS w Warszawie, której produkcja rocz
na obliczana jest na 8 — 10 tysięcy wozów, zmu 
szona była w związku z załamaniom się kon
iunktury krajowej zwolnić przejściowo 15 proc. 
nóższego personelu Produkcja montowni war
szawskiej General Motors uznana została przez 
specjalną komisję fachowców ra wyrób krajo-

. wy w 60 proc. m. i. dlatego, że do budowy nad-
jwozia używany jest przeważnie surowiec krajo-

^ N O W Y DWORZEC W ZEBRZYDOWICACH 
otwarto dla ruchu w d, 17 b. m. Jednocześnie 
wybudowano szosę łącząca nowy dworzec z sie-
cieą szos górnośląskich. Przeprowadzone robo
ty stanowią pierwszy etap rozbudowy Zebrzydo
wic gdzie powstania w niedługim czasie wielka 
stacja zdawcza pociągów towarowych, zdążają 

hurtownicy niemieccy, angielscy i z krajów bał 
tyokich. 

PRZEMYSŁ JUTOWY przeprowadza re-
dukoję z powodu braku zamówień. W grudniu 
zwiększyło &ię zapotrzebowanie na worki jutowe 
ze strony przemysłu cukrowniczego, zostało jed 
nak w całości pokryte z bieżącej produkcji o-
raz starych zapasów. Już jednak pod koniec 
grudnia ustał napływ zamówić A zarówno krajo
wych, iak zagranicznych. 

P. f. „POLSKI PRZEMYSŁ MĄCZNY Sp. z 
o. • . ' powstała wspólna organizacja zakupów i 
sprzedaży trzech wiolkich młynów małopolskich: 
Frcnkil w Przemyślu, Schanzer w Tarnowie i 
Łuszczanua w Krakowie. 

PRACOWNICY UMYSŁOWI w przemyśle 
metalowym przetwórczym na Górnym Śląsku 
otrzymali 6-iprocentową podwyżkę płac z waż 
nością od 1 stycznia 1930 r. 

EMIGRACJA DO KRAJÓW ZAMORSKICH 
wynosiła w roku 1928 — 64.581 osób. Transport 
z miejsca zamieszkania do terenów emigracyjnych 
kosztował 67 milj. zł., z czego około 30 procent 
pozostało w kraju (opłacone w Polsce podatki 
i koszta utrzymania biur linji okrętowych, kosz
ta pnzejazdu emigrantów do portu) Kapitały, 
które emigranci wywieźli ze sobą, wyniosły 20 
miljonów złotych. Po odliczeniu lego, co pozostało 
w kraju, wydatki emigracji wynosiły zttem w bi
lansie płatniczym 61 milj. zł. Natomiast oszczęd
ności przywiezione i przysłane przez emigrantów 
do kraju wynosiły przeszło ćwierć miljarda zło
tych. Zaznacza się przytem spadek przekazów 
ze Stanów Zjednoczonych na których miejsce 
wchodzi o b e c n e Kanada oraz kraje Ameryki Po
łudniowej, dokąd kieruje się przeważająca część 
emigracji. 

LICZBA BEZROBOTNYCH na terenie wo
jewództwa śląskiego zwiększyła się w tygodniu 
od 8—14 stycznia o 1633 osoby i wynosiła 

20.805 osób. 

pieniężnych? | 

Czyż nie ruszy się żadna in^Jdl 
żaden 

te£'1', 
— czyż nie powstanie 
„twórczy" projekt włączenia o S f 
ju w system międzynarodowego g 

darstwa pieniężnego? A i M 
Sądzimy, że zamiast układać & ^ 

plany sztuczasgo „oży.wiania Jt 
budowlanego — wartoby g r u n 

przestudjować ten jeden jedyny j7 ^ 
mat: dlaczego międzynarodowi 
finansowy omija Polskę? 

Dywidenda B. PolsKif; 
Uchwala Rady Banku P°lsKfci$ 

wypłaceniu dywidendy w wyso* y#L 
złotych od jednej akcji musi $ p 
aprobatę walnego zgromadzenia M 
narjuszy Banku Polskiego, które, ^ 
dzie się w dniu 13 lutego b. r. P ° a ^ 
wodnictwem prezesa Banku, o'r' 
lewskiego. 

Walne zgromadzenie zatwî Apef* 
nież bilans Banku za ubiegły , 
cyjny. 

W myśl postanowień statut11 jj Ą 
Polskiego ustąpić" ma w tym roK» $P 
starszych wiekiem członków ™a° -

 a 

ku Polskiego. A1\T F. 
Rada Banku Polskiego oxS*JJ. $ 

2 tygodnie specjalne posiedź 
przedyskutowania sprawy ^el)J^i 
obniżenia stopy procentowej. 
nie to nie zostało jeszcze doty c n 

zgodnione. 

stopy nrocentowej, gdyż obfliz— ̂  •A 

nie może spo. 1 ^^ 
z naśladownictwem 

W kołach finansowych daje 
ważyć dążenie do utrzymania i e 

gdyż ob r f ^ r f j 
przez Bank Polski nie może 5^IM'X}. 

ze strony 
watnych, które dowodzą, że P » 
ski w obecnej sytuacji na r y n k u 

towym nie doprowadziłby P ^ C L - . d" 1 
alne obniżenie stopy procentowa ^oK 
znacznego odprężenia, aby s^LftA 
odbić w sposób dobitny na s t 0 ' (*)' 
kredytowych. 
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s k a Y . M . C A . w L o d z i ! 
K U R S Y Z A W O D O W E 

P 

Przyimuie 
zapity na 

a) b u d o w l a n y , b) s t o l a r s k i , c) r a d i o t e c h n i c z n y 

i ięzyków obcych 
a) a n g i e l s k i , b) f r a n c u s k i , c) n i e m i e c k i . 

Początek kursów 1 go lutego. 
O p l a t a s a k u r s y b a j e c z n i e n i s k a , r a t a m i . 

Kurty prowadzone przez w> bitnych fachowców dają szerokie uprawnienie. I - . | ^ » F . « W O U I N N O PRZEZ W \ O N N Y C N ISCNOWCC 

° I r K o w s t U 8 9 , l e i 2 2 3 - 9 0 . Godz, ofl 10 rano do 10 wiecz. 

\ • K l i n g e r M e b l i 
I. ANDR^JJTre «««rne . WŁOSÓW S p e c j a l n i e l u k s u s o w y c h , s y p i a l n y c h p o k o i 

p o K o n k u r e n c y j n y c h c e n a c h i n a d o g o d n y c h 
? * J ' - " * I .NALLZY w a r u n k a c h d o n a b y c i a 

T n i l ^ e i e T Zakład meblowy Piotrkowska 44 
Oddzielna pucze-) 

w podwórzu 

• W , 1 1 ° D 6 - 8 W 

—JLJ-eoinicy ( P I O T R K O W S K A 62) 

{ S a d ó k i B r s H i i 

A . K A R K U ! 

| < i ł l i y U i t l t m i 

Piasty**, 
g n o . t y k a o r d y „ u | o 

? Teu 127-83 

°> K A H A N E 
^ D I I I ^ E 0 r o b V «erca 

bańska 4 Tel. 
r "vimuia od 5 - 7 . 

187-27 • 

i 8 tlliraim Wieczorswe dla Dorosłych I 
f A. WIERZBICKIEGO 

w Łodzi 
Piotrkowska nr. 85. 

Zapisy kandydatów na II półrocze przyjmuje 
SCŁ;retarjat gunnazjum codziennie O D 7-ej do 9-ej 

wieczorem. 
NAUKA CODZIENNIE OD GODZ. 7-ef WIECZ 
POCZĄTEK II PÓŁROCZA I LUTEGO p\ R 

CZESNE 20 ZŁ MIESIĘCZNIE. 

«IM||FAH0HF«mM»MOMN«0CAMM» 

w e o z i z E K o i r u ćmachu OLYMPIAW LONDYNIE j 
. C A 5 T L E 6ROMWICH.W BIRMINGHAM 

CHOĆ ^rn46K Olyrapłd. jeat tui na^osfwnaLszą 
hdld, unjsTaiPOWd, W D N ^ ł j l , postał on. specjalnie p o z ^ e p z o n i j , 
celem z^pewruenld. ioij§o<dne^o ponalejTCfcefild. dla. Kupców, 
ktoraj oduńecka 5ekqf , j O a n d ^ ^ a , Ca^óu? w poku, tńeid<c 
Czirnl 5 v ą usszijstrio co ttylto można., abu -lapetmiLc jaknaj-

Nd, t a c a c h cł>eoal_Dc>^dl kupcy z. ca ie^o świata, abu. z a 
kupić towarnj brytyjskie. 

lYalewj ^ a w o Ł a w ł . pgc^Hfuć s t a r a n i a , c e l e m cxtu^d^ril<a, 
lej uHeUwe| IDtjstau^ towarouj $ R T N J T L J ] s k l c h , . 

. 0 

te 
*IELC U a « A " I 1 

• ^ ; « 6 . od l ' / , - 5 po pot 

med. 

cłiler 
A T O L O G 

'ąseł. podniebienia, języka 

:;AWFTFLZIŁ SIĘ 
"8 » , I p. iront. 

. R O S Z E K OO B Ó L U OŁOW.Y O L A D O R O S Ł Y C H MG 

^cVKW NAJSILHtkJSZE tffc 

P M - l i i i GŁOWY ^ 
3 

f a b « y k a CHEMICZNO F a r m a c e u t y c z n a • 
.AP.K0WALSKI"TVAB5ZAWA 1 

Dr. med. 

, S T U P E Ł 
. P R , " " 1 2 « telefon 118-28. 
*NJ«V 

N 
Mmu e od 6 - 9 wiecs__ 

^urologiczna 
^ H a r i y . s p e c j a l i s t ó w 

C2AWADZFTA 1. 
Oiil>n» OD 8 RANO DO 9 WIECZÓR. 

* ti^A J " " " 3 D " V M U E LEKARZ-KOBIELA 
w,«Qłie1t i ŚWIĘTA O D 9 - 2 pp-

L * e *enie CHORÓB: 
' ^ C ł n ^ c h , m o c z o p t c l o w y c h , 

V^»NI»L 1 s k ó r « v c n . ' 
^»»ttlt, • ' 1 *VDZIELIN NA SVTILIS I TRYPER 

? C ' « * NEUROLOGIEM I UROLOGIEM 
' °!"ET SWIATTO-LECZNICZY 

ODD.I ? 0 , I N E T V K » .ETEATTKA 
| | POCZEKALNI A DLA KOBIET. 

™RADA 6 ZIOIE. 

ODI ABFR JKipłtyJfUaS.-
D r a | Y I » R ) l L E W . N S O f ł O W f i i 

C o f f l e i n ' j . r . 1 . - ę . f r o n t ł o . t > | « > n 1 * 3 a 3 

Bliż/zych / z c z c e a t o u / udziclaja niżej uomiicnionc Udzcdy, 
(ip?(p RÓWNIEŻ WMlWNC BĘD4 ^ o t y u /ejrcw-

a. DCP4»TH>NDLU ZADB>TWCZIT(Sp(TE» OVCB/C</ Tâ oe) i5, O U OUEŁK ^T8CET,1.OMIOII.VKI, 

B SCKDCTytDZ IZBY H N̂M.OftJ W T W N W , Thi StUKTOy.OulMUlor COMMCKC 6.BUI«O>Uu,>1W)LW 

C ^ Y I L Z M T UtNDlOlfY A^iĄfAW /4N6LCL/k'ICJ « ITÓTŁFIIWC. UT.Pie.KM b. 

A.NA ) 6 L I Ż /ZY r̂ OH/UL̂ T B°VTYJ/KL 

POWIE WOM ETY priyłjloJć 
W « M bcdiie SXCZE>LIWI i ŁUNA, 
JAKIE OSIĄJNIECIE POWODZENIE 

W PRZEDSICWIICCIACI WUZYCTI, 
W planach, MILOŁCI. TNAJŻEASTWIE I td. 

T.apisz da m n i e 
KTO NIE MOŻE OAOBITCLE ODWIEDZIĆ ULROLOPT 

EHIROMUTE W. Pyffello, NADCILE: IMIĘ, DATC. URODZĘ, 
NIA SWOJA, LUB OSOBY ZAINTERESOWANEJ 1 o s GROSZY 
W ZNACZKACH POCZTOWYCH. OTRZYMA POCZTA, WYPISANI 

analizę • harosKop SWE£U ŻYCIA I PRZEZNACZENIA 
Adres: WARSZAWA, ul. BEDNARSKA 17. 

OSOBIŚCI* PRZYJMUL*. 12-U-JI-S . Ł S-u-S-AA. 

Ostatni dzień! 

Pyffello 
przyjechał do Łodzi 

i pozostałe tylko leszcze izis. 
Przy'niu|e osobiście od godz. 10-ej rano 
do 8'ł l wiecz. w Hotelu „Savoy" po

kój Nr. 219. uL Traugutta 6. 

L e ! I . - d e n t . 

Paulina 

1 
EIHULELINT 1. 
Telelon 166-90. 

z akademickiera wykształceniem ze zna omrścią języków 
doniedawna współwłaściciel hurtowni wyrobów włókn, 
w Warszawie, malcrjaln e niezależny. Doszukuje zastępstwa 

ze składem knnsyg. poważne! fabryki wyrobów 

wełn., bawełn., jedwabn., lub wyłącznej 
sprzedaży, ewent. artykuł, g o t ó w k . 

Oierly suh: .Pierwszorzędne referencje" do Biura Ogłoszeń 
J, Apt . Warszawa. Zielna 26. 2x 16 

Q. RR I _J»enerologlcii ir 
««C S - KANTORA 

E O , ' - N I * L C H O R Ó B skórnych 
moczoplcio wycb 

Uprasza się wszystkich posiadaczy weksli 

H SN BYKA KUJZYNIKISCO 

i SP. RHC. „D0BIBS2KÓW' 
o zgłoszenie się dz^si j w czwartek dnia 
23/1-1930 n ku o godzinę /—8 do P. 
Manell, Piotrkowska 44, w spra a je 
ostatecznego wypua jedzenia się o ogło
szenie upadłości powyższym. 

GRUPA wierzycieli. 

Akta sprawy Nr. Z 317/29 r. 

W E M H I E FliB!ilCZ»E. 
Przewodniczący Wydziału Handlo

wego Sądu Okręgowego w Łodzi na za
sadzie' aft.' '4"RbTporżą'd^eTi?a "Prtóydcn-, 
ta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 23,; 
grudnia 1927 roku o zapobieganiu upa
dłości (Dz. U. Nr. 3/28 r., poz 20) zawia
damia, że firma „Gajzler i Lipman", mie 
szcząca się w Łodzi, przy ul. Piotrkow
skiej Nr. 59, wniosła w dniu 23 grudnia 
1929 roku podanie do Sądu Okręgowego 
w Łodzi o odroczenie wypłat i że termin 
do rozpoznania powyższego podania zo 
stal wyznaczony na dzień 8-go lutego 
1930 roku, na Rodzinę 10 rano w gmachu 
Sądu Okręgowego w Łodzi, uh Żerom
skiego Nr. 115. pokój Nr. 40. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą 
przybyć na rozprawę sądową, celem u-
dzielenia Sądowi wyjaśnień. 

Wice - Prezes (—) J. Klszmlszfan 
St. sekretarz (—) T. Cichocki. 

raKtycrne 
z e c z y w i ś c i e 
dealne, 
o c n e , 
l a s t y c z n e 
e n o m o w a n e 
chrahiające 
ą 

anlvseptvczn'e spreparow. 
Żądać tylKo prezerwatyw 

t , l > i S i r a £ R O S 4 ' 
Do nabycia: 

Perlumcrin; I. D R U C K E R 
Zawadzka 11, 

Dr. med. 

H E L L E R 
c h o r . s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

Nawrot 2 
teL 179-89 

„ R u t y n a 
MEBLI stolarsko - tapicersklcta 
poleca M E B L E gotowe 
;przyj muje zamów ema na całko-

PRZYJTTŁ do ló ran<» wite urządzenia oraz pojedyncze 
i od 4 - 8 

DLA pań spec. od 4-5 
przedmioty 
, W a r u n k i d o g o d n e , 

dla" £ » JLAFAS H « s o - e ^ l o l n t a n « 2 0 , t e l . 1 8 1 - 6 5 
ceny lecznic 

DR. MED. 
r • 

Ul
 DEN

TYSTYCZNY 
(NHOU ^ °

R n

y m RYNKU 
fe^

sRa

^4.tel. 122-89 

l l a i 
O G Ł O S Z E N I E . 

Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 14 stycznia 
i'930 roku oostanowit 1) rgłosłć upadłość Mordce Józefowi 
Widziń<kirmu zam. przy Starym Rynku 3. 2l chwilę otwar
cia upadłości oznaczyć na dzień 5 września 1929 r tyncza- 1 — 
sowo, 3) zamianować sędzią komisarzem rędriego handlo-' D z l t t l l * < 8 9 » 
w e ł o Bronisława Łozińskiego. 4) zamianować kuratorem u-. ypi , no 

(padłości a, adw. Stefana Łukasiewicza. 5) oddać upadłego 1 " . 
'pod oozór polic i. 6) nakazać opieerętowanie kant »ru, kasy, | p O W r O C l ł 
zbioru dokumentów, rejestriw. papierów, ruchomości l rze- C o r o b y s k ó r n e 

' J TRAMW. PABIANLCKLWH) 
L U - « I RANO D O 7-EJ WIECZ 

W I ( -
lal 

czy upadłego, gdziekolwiek się one znajdują 

j art. 476 ł 478 K. H. wzywam wierzycieli Zn 1 0 z ł o t y c h 
m l e s i ą c r n l e 

weneryczne i 
P U » l e T I « r a n o d « 7-ei wie.zl Z a njodność:' Kurator masy upadłości ] moczopjc .ewe 
> l e i l k , e *L , ' . e , a do .'-ej po połl STEFAN ŁUKASIEWICZ, a. adw. j Od 8—10l5-8. 

( , t"'cz K o e n , w n . 
b W L I E L I N Itdt L D , U k r w l . plwocrn. TFNDZ- 12 staw li się w Sądzie OKRĘGOWYM w Ł n a t i w . . 
M f»d» , V NA M I ° D L ' r a c i e . opatrunki. .d*»'e Handlowym przy ul. Zernmzkiego 115 osobiście lub * * b , . h a j u 

Sai rti^lyu , 0 P o r a ' l a 4 zł- P«ez pełnomncn.KÓW z dowodami usprawicdliwia !ąc»MI Ich k o r e 8 D n n r j C N C : I 
l a chn l ! l? z n a o r a ^ wenerolo- wierzytelności w celu wysłuchania sprawordania kuratora . r, 

^ O R Ó H SKRTRNY.-H t w e n V ma^y i wyboru kandydatów na syndyka tymczasowego. „ c z ^ PIOTRKOWSKA 

i $ J ; L Z N V O H S c d ł i a Komisarz: BRONISŁAW ŁOZIŃSKI. Sędzia handlowy. N r . 79, fr. 1 p. m. 7 
C f ® I C | Za zgodność; STEFAN ŁUKASiEWICZ, a. adw. I w 

Mjapoń/ki biaTy bez' 
ZAPACH NATURALNE dO UZU 

P E R F U M Y 

W O D Y 
KWIATOWE 

M Y P t A 
BLJOEB 

PRZECIW c h u i o ś c i ! 
używać należy naszeco wypróbowa-
NERO od lat proszka odżywczeso „Ple-
N U S A N " . W krótkim czasie znaczny 
przyrost wagi. kwitnący wygląd i peł
NE kształty ciała. Wzmacnia również 
krew I nerwy. Polecony przez lekarzy 
i profesorów. 1 pudełko 6.— zl., 3 pu
DELKA 15.— zl. 
Dr. Gcbhard & Co, Gdańsk, oddz. 19 

na kwarcowa; 1 Na mozy art 476 ł 478 K. H. wzywam w(erzvc,et, ; 
i auzralenla powyższe! upadłości abv w dniu 25 stycznia 1930 roku o j 
krwi. nlwocm tfodz 12 staw li s i S w Sądzie Okręgowym « W j » W y - ! , 
c i e

W l opa,r"nk. . 4 - 1 . ^ ^ ^ ^ ^ r ^ . ^ ^ Z ^ ! 

W o r k i 
K U P N O i S P R Z E D A Ż r ó ż n y c h 

w o r k ó w . K i l i ń s k i e g o JVs 1 7 . 
T e l . 1 4 8 - 3 9 , O S i R O W I E C K I . 

KILLŃSKIECO Jfe 49. 
T e l e f o n Na 1 6 4 - 3 6 . 

HALLO 183-40. „Radjo - PoROto^ie" 
wl. Nachumow, Pomorska 20. Napra
wa przebudowa, ładowanie wypoży
czanie akftnulatorów. 10. 1 

http://ut.Pie.KM
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Sienkiewicza 40 
I polskie) p. fc °* MOCNY CZŁOWIEK 

wg. powieści S t . P r z y b y s z e * 
w s k l e g o . w rolach głównych: 
M a r j a M a j d r o w l c z ć w n a 
A g n e s K u c k , G r z e g o r z 

C h m a r a I A r t u r S o c h a 
Początek seansów w dni powszednie za wyjątkiem sobót o g. 4 po p o ł , zaś w soboty, niedziele i święta o godz. 

12 w poł. — Ostatni seans o godz, 10 wiecz. - NA I SEANS CENY MIKJSC ZNIŻONE! 

Nastep"? 

Pio*. 
wg. f^RM 
w roi «" 

yjW, 
MŁODA panienka u k o ń c z y ^ L A . . 
buclialterji. pisząca biegle na1"* tlf** 
poszukuje posady za 

skronin ^ 
nagrodzeniem. Łaskawe oferty 1 
I I I N . P I S M A S U H . . U E Z C I W A L : •JJJJJSF | 
W V KWALIFIKOWANA eksPffl,,; 

z wieloletnia praktyka P°. , v 5ofe 
kiejkolwjek posady za " ' P Re"" 
wynagrodzeniem. O f e r ł y ^ ^ ^ j j 

Nauka i wycho^ 1 '* 

speciaiista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczoplcio-

wych 
P l o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
teL 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano. od 1 
do 2.30 pp.. od 6 
do 8.30 w., w nie
dzielę i świ eto od 
10— 1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Dr. med. 

I . b i l BI U 
C e g l e n l a n a 4 3 

T e l . 1 4 1 - 3 2 . 
Speciaiista chorób 
skórnych wenerycz' 
nycb i moczoplcio-
wych. Naświetlanie 
lampa, kwarcową. 

Przyjmuje od 
g.8 do 10 rano 
od 5—8 w. 
Ola pan oddzielna 
Poczekalnia od3—5 

mosk ewskiego 
konserwatorium 

u d z i e l a 
l e k c j i g r y 

f o r t e p i a n o w e j 

W s c h o d n i a 7 2 
m 1 9 . 

C e c i e l n i a n a 2 5 
Telelon 126-87 

S p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h 
Elektroterapia. 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyimuie od godz | 
8—2 i 5—9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 — 6 
dn dzielna poczek, | 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoplciowych 
ul A n d r z e j a 5 

TeL 159-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze

kalnia dla pań 

Lekarz 

B. 

Jitilość... fzał... 
Jlamietne. o d r v i e c x n e . skumlolowwe 

„PRAWO MĘŻA" 

PiotrhowsKa51 
tel. 121-23. 

Godz. przyjęć 3—7 

UDZIELAM lekcji matematyj"- FI J H 
niemieckiego- Piotrkowska i^JJ j tj 

I SŁYNNA chiromantka z O a ^ L 
wszelkich wyjaśnień na Z A S A J F ! I ? 
kowej. Sprawdza S I Ę s z y b k i 

I Nr. 32 — 1. 
PRZEPRASZAMY pana Jak<*j 
wiadainiamy że zl. 30 na 
czynny zostałv złożone. 5- I B T A R U Ł 
czówna. A. Fclngold. I. ^ ' ^ l 

! POSZUKUJE 5 tysięcy 
numer hipoteki,na dom M U V [ , , ' ' J ? 
ferty do ..Republiki" pod j « t ' 

ł 

Zagubrone dokU^ 

.IÓZEFOWI Sochaczewskici".11, | 
dziono książkę wojskowa r o^i 
wyd. w Łodzi, kartę urlopo t t' a J 
ne papiery osobiste. .—•—iff 

OA.FST Anna vel Cnana ^ 1 % ' ' ^ 
mioona 2. zgubiła dowód oso"1 i 
dany w Łodzi. — 

* HRESZ Maksvmiljan zagub1' 
wojskową i kartę ..Mob.' tlA' f  

1906, wydaną przez P. K. U- 1 

D R O B N E O G Ł O S Z E N I A 
99 REPUBLIKI" 

sa najtańszym i najskuteczniejszym środkiem reklamowym. Każdy 
kio chce kupić lub sprzedać, kia poszukuje mieszkań a albo lokatora. 
Mo chce znaleźć pracownika lub posadę — każdy, zamieszczając dro
bne ogłoszenie w „Republice*' może być pewien największego możli
wego sukcesu. 

Wielu ludzi sprawdziło, że rekordowa Ilość ofert pochodzi zaw
sze z ogłoszeń, zamieszczanych w „Republce". Dlatego też wszyscy 
zamieszczają drobne ogłoszenia w „Republice", czego dowodem jest. 
iż w każdym numerze naszego pisma posiadamy największa ich Ilość. 

Cena drobnych ogłoszeń oblicza się wedle ilości s ł ó w : 15 g r > 
szy za s łowo. Dla ogłoszeń o poszukiwali u pracy cena jest zniżona 
1 wynosi tylko 12 groszy za s łowo. Minimum ogłoszenia drobnego — 
1 zł. 50 gr. Minimum ogłoszenia o poszukiwaniu pracy — 1 zł. 20 g**. 

Wielu kupców, drobnych przemysłowców, rzemieślników, którzy 
poszukuia zbytu na s w e stale wytwarzane wyroby, wiciu nauczycieli 
poszuku.iqc.vch lekcyj. zamówiło w ..Republice" drobne ogłoszenia na 
cały rok w każdym numerze. Twierdza oni że te drobne ogłoszenia 
są podstawą Ich bytu. gdyż coraz przysparzają Im nowych klljentów. 

Spróbujcie również ogłaszać się w dziale „Drobnych Ogłoszeń" 
„Republiki". 

Jesteśmy pewni, że w ów c z as uje zaniechacie Już takie) taniej 
a skuteczne) reklamy, stanie sie ona bowiem nieodzownym składni
kiem powodzenia Waszych interesów. 

Pokój 
z kuchnią 

cdnajmę solidnemu 
• *•* isii rr UH MIII ilflUOlu HU UIUIW, li J i T ? 

Oferty do administracji nin. pisma sub m a t i e n s » w " - . E 'V" 
,,Kvaus". 23 , r y " ? C °*wietlenje. 

POSZUKUJE się większego pokoju 
hei mebli w centrum m asta na biuro. 

SALA FILHARMONJI 
. A 

POKÓJ dla pofedyńcżej osoby. Szkol
na 16. f. i piętro. 108-45^ 25 

ODSTĄPIĘ mieszkanie przy ul. Rad
wańskie) z meblami lub bez. Oferty 
do" adm. pod „1500'': 23 

3 POKOJOWE nreszkanie z wszclkie
mi wygodami w pobliżu tramwaju po
szukiwane. Oferty sub „Pilne" do 

administracji 26 

POKÓJ elegancko umeblowany od z a . 
raz do oddania. Przejazd 36, m. 2 tel. 
111*46. 24 

DWA pokoje pojedyncze umeblowane, 
front I piętro. Nr. 255 Piotrkowska, 
od zaraz do wynajęcia. 

3 POKOJE z kuchnią, wszclkiemi w y 
godami, na II piętrze przv ulicy P e r 
kowskiej 43. od zaraz do wynajęcia. 
Obejrzeć można codziennie do godz. 1 
po pni,. Dozorcą w s k a ż e . . 

oddzielne wejście. 
Żerrmsk'ego Nr, 22. 
iront Ill-cie piętro 
m. 14. 

Ś R O D A , dnia 29 stycznia 1930 r. o g. 8,30 *' 

Dr. m i l Paweł K U M * ' 
wygłosi odczyt na temal; , 

Na bezdrożach życia 
seksualnego 

wsze'kiei treści be
letrystykę, encyklo
pedio, klasyków, o-
raz dzieła naukowe 
w różnych ięzykach 

KUPUJE 
Z. T U W I M , 

P i o t r k o w s k a 17 . 
II podwórze, prawa 
oficyna, I wejście 
ro. 35. 31.-0 

P o p ę d p ł c i o w y a d o j r z a ł o ś ć " s e k s u a ' ^ f > 
Dysharriion/a między iednvm a drudim. P*"91^^ 
do onanizmu. — O n a n i z m J a k o t j ^ j . ^ 
f i z j o l o g i c z n e i pataog czne.—DoirzaloW e> f f 
C h o r o b y w e n e r y c z n e . — Z b o c z e n i " 
k s u a t n e (Sadvzm. mazochizni, ekshib' c ! (jo-
fetysżyrm. homoseksualizm, miłość lesbiiska. ^ ) 

ulkrofilja etc) . - W i e k n l e b e z p l " 
M O R * 1 k o b i e t y i m ę ż c z y z n y . — 

płciowa. 
Nowa 

Bilety" nabywać można w kasie Filharmonii" 
dz:ennie' od godz. 10.30 rano do 2-ei po P° l 

oraz od godziny 4-cj do 7-ej wiecz. 

DETEKTORY najlepsze poleca firma f O K . 6 j | f , u m e W o w a n y . duży. słoneczny, 
Natawis. Piotrkowska 152. 10. 2 ? 0 T l t ' Pierwsze piętro, telefon dla Je r 

. — dnego lub dwuch panów. Wólczańska 
DOM murowany na • wyikniWpniii 3 7 - » .rnjedzy 2 a Ej p. p. 

Posady 
SKRZEKOTOWSKI W o t r ^ J r t e ^ | r 
zgubił przepustkę oraz 

wyd. z fabryki 
K O . 

sprzedam. Gotówki 30.000. Oferty pod — m * \ T 1 . . i, NIANIA lub osoba lepsza do 3-ch mie 
..Natychmiast"' 1fi °DNA.IME l lub 2 fadn e umebl owa- siecznego dziecka potrzeona, referen- KOWA1 C 7 Y K Inn ram. * 
. .Natychmiast^ f 26 f r f l l ł ł o w c p o k o , e P i r a i n o w i c z a 5 , c j c pierwszorzędne. We.uoerg, Lipowa wie or^zy ul Antonie/o 84. ^ 

.Royal" ^ . y ^ f r o n t . ! piętro, m- 3. 1 2 - tel- 150-90. ^ k ę w o j s k i S D A I W P 
kupię. Zgł. sub 

..UNDERWOOD" lub 
w y w dobrym stanie 
..Underwood" do „Republiki"-

CHCESZ otrzymać posodęr 1 Musisz U. Tomaszów 
ul W Ó L L T J J " 7 7 D A ° d Z a r a Z P ' r f " k < » n c z y ć kursy tachowe: korespond 
ui. woiczańsk.e) 77. £

3 cyjne profesora Sekulowicza. Wa 
ŁÓŻKO dziecinne i wanna cynkowa ta p 

BIŻUTERIE kupuję. Pełna wartość nio do sprzedania. Nawrot 32, m. 20. V K ] K r ! - ' Ę u m.*J>lowann od 1 lutego d O | i s t o w n , e 

place Solidne traktowanie ..Predosa" 1 ^ Q d a n s l ^ ' " 5 , front, i p.e- kupieckiej. 

otrzymać posodęr 1 

en 
War 

izawa, Zórawia 42-3. Kursy wyuczają 2- » . 30 r 
buchalterji rachuilkowości Maja 50; 

SKRADZIONO 1 weksel n a * U 
7 N wi , Wystawca W I L C ^ Y S ' V 

czek na 250 2'; «rra i 

Piotrkowska 123 w podwórzu 

BI2UTER.IA. zegarki na raty. cenv go 

SKLEP spożywczy z urządzeniem do t r o m - 4 -

sprzedania, ul. Nawrot 17. 26 
I 

korespondencji handlowej! Rajbenbach pi. 3] stycznia' '„tfM 
stenografii, N A U K T ^ańdllirWawa.'Jul-!-^ńlf Przemys łowy T..A- Y M I E ^ ! 1 

grafji, pisania na maszynach, towaro- książeczkę wojskową na " p./«&• 
LUB 2 pokoje umeblowane do w v - znawstwa, angielskiego, francuskiego. Wedzikowsklego, wvd. P ^ a ź " W 

tówkowe . .Predosa". Piotrkowska 123 WÓZEK dziecinny do sprzedania. Al. I naiecia. Piotrkowska 10, front, III-cIc niemieckiego, pisowni oraz g r a m a t y k i t 6 d z - Weksel i czek " " ' ^ i . u 

w podwórzu Maja 3. Goldberg, od 8 wieczór. piętro, m. 1. polskiej. Po ukończeniu świadectwa s - Kónigstein, Oddział w ^ 
Żadaicte prospektów. 

KUPIĘ używaną maszynę do pisania ESSEX - TAKSÓWKA w dobrym sta-POKÓJ dwuokienny. frontowy, ume-TECHNIK dentyst 
w dobrym stanie za G O T Ó W K Ę . Zgłoszenie na chodzie do sprzedania. Killjńskic blowany, z telefonem odnajm* solidne niczną przy'mie pos 
nia do administracji .Republiki" pod: go 138. Od 2—4 w garażu. - mu panu. Narutowicza 41, m733, front. Oferty' sub 
.Projektor". 23 ^ ! II. piętro. 

3l' ska 48. 

z praktyką zagra-HENRYK Blaszczyk. T-neO 
tosadę u dentysty. Aleksandra 13. zagubił dok"" flWp 

..Technik" do administracji skowy, wydany P. K U. 
. . . . . . . . . . 2 6 

Redalccja i Administracja, Plotrkowsks. 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 1.22-14. 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 f1llfilC7PIIŚ2l* 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz« M aflUOtiPlIBCI• 
tową w kraju zl. 6.50. zagranicą zł. 10. . ^ p r e s s ' * NEKROLOGI: do 150 
1 „Republika" wrtz z odnoszeniem 8.60 złotych. 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki" 

ZWYCZAJNE: 12 gr. 
W TEKŚCIE: 50 K r . 
NA STR. I-ej zt. 2.-

wierszy 30 gr., wyżej 

rei. Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, \Ż>N 
— i io l̂S 

tronie 1 J * ^ 

za wiersz milimetrowy (na 
za wiersz milimetrowy (na 
za wiersz milimetrowy (na stronie 

str 

stronic ^ s Z p 
mp J dot nrr 71 1^—I NA SI R. I-ej zt. 2.—za wiersz milimetrowy (na stronie \i\ 
NEKROLOGI: dp 150 wierszy 30 gi., wyżsj 40 gr. za wiersz m \ . (nu str. 4-szp.). » R « - S P R ^ 
ślubino.we po ekście 10 zŁ; za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiescowe o 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja n c o d n o w i " ^ - ^ 
n a j m n i S z ł " 1.20 d r t > Ż C J - D " * " e 1 5 K r ~ ^ m n { ™ " d. W S o s T u k pScy 1° p 

^Wydawca: Władysław Polak. Redaktor odpow.: Wacław Smólskt. W drukarni ..Republiki" s p . z ogr. oap.," Piotrkowska W 64. 

http://poszuku.iqc.vch

